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Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się!

Kraków,
czwartek15

sierpień 1S63 r.
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W walkach g wojskiem zginęło 5 ołóh

Stan wyjątkowy
w Brazzaville

Tow.LiicjanMotyka A
zwiedził

Wystawę Postępu Technicznego
w Budownictwie

(Inf. wl.) Jak już podawa­
liśmy, na terenach Politech­
niki Krakowskiej czynna jest
Wystawa Postępu Techniczne­
go w Budownictwie, zorgani­
zowana przy współudziale Wo­
jewódzkiej Komisji Związków
Zawodowych, Politechniki o-

raz zainteresowanych przed­
siębiorstw. W dniu wczoraj­
szym wystawę zwiedził I se­
kretarz KW PZPR w Krako­
wie, poseł na Sejm tow. Lu­
cjan Motyka. Był on gościem
Komitetu Organizacyjnego
wystawy. Zwiedzanie wysta­
wy połączone było ze spotka­
niem tow. L. Motyki z przed­
stawicielami Komitetu Orga­
nizacyjnego. W spotkaniu u-

czestniczyli m. in.: wiceprze­
wodniczący Prezydium WR.N
tow- Z. Chrzanowski, prze­
wodniczący Wojewódzkiej Ko­
misji Porozumiewawczej NOT
poseł tow. Wł. Wilk, sekre­
tarz KKM PZPR tow. J. Ski­
ba, kierownik Wydziału Eko­
nomicznego KW tow. W. Kie­
lar, zastępca kierownika Wy-

KW

W koncercie
cyjnym XVIII
Chopinowskiego
kach wystąpiła
nistka radziecka
Wirsaładze.

CAF — fot. Wołoszczuk

lnaugura-
Festiwalu

w Duszni-
młoda pia-

Elisa

HANDEL

zagraniczny
po pierwszym półroczu

NOWY JORK (PAP)
Do nowych starć doszło w

środę w Brazzaville, stolicy
b. Konga Francuskiego. Po
zajściach wtorkowych rząd
prezydenta Youlou wprowa­
dził w Brazzayille stan wyjąt­
kowy i ogłosił zakaz wycho­
dzenia z domów. Mimo to,
jak podaje agencja UPI, w

środę na ulicach miasta znowu

zbierali się demonstranci i
znowu interweniowało woj­
sko.

We wtorek strajkujący robo­
tnicy podpalili więzienie w

Brazzayille i uwolnili wszyst­
kich więźniów. Zajęli także
na krótko rozgłośnię w Braz­
zayille. W czasie walk z woj­
skiem zginęło 5 osób.

Demonstranci domagali się
uwolnienia
przywódców
protestowali przeciwko zamia­
rowi wprowadzenia przez
Youlou jednopartyjnego sys­
temu rządów.

Według agencji UPI, w cza-

się zajść wtorkowych wojs-

aresztowanych
związkowych i

ka francuskie stacjonujące w

Brazzaville pomagały wojs­
kom Youlou opanować sytu­
ację.

Prezydent Yuolou, znany w

całej Afryce ze swej antypo-
stępowej postawy, przejął .w

środę całą władzę polityczną
i wojskową w kraju. Oznaj­
mił on, iż utworzy „nowy rząd”
oraz że odkłada realizację
planu wprowadzenia systemu
jednopartyjnego. Prezydent
zapowiedział też dokonanie
„koniecznych reform”.

PARYŻ (PAP)
podają agencje za-

©feradir

Komitetu

Rozbrojeniowego
, GENEWA (PAP)

W środę odbyło się 151 po­
siedzenie Komitetu Rozbroje­
niowego 18 państw — poświę­
cone dyskusji nad sprawą roz­
brojenia nuklearnego. Prze­
mawiali m. in. delegaci An­
glii, USA, Kanady i Włoch.
Przedstawili oni główne tezy
zachodniego planu rozbrojenia
nuklearnego w pierwszym eta­
pie. Według planu zachodnie­
go właściwe rozbrojenie nu­
klearne — tj. zniszczenie za­
pasów bomb atomowych i wo­
dorowych — następowałoby
stopniowo we wszystkich eta­
pach procesu rozbrojeniowego.

Z tezami delegatów zachodnich

państw polemizował przedstawi­
ciel ZSRR amb. S. Carapkin, któ­
ry przedstawił także główne tezy
radzieckiego planu rozbrojeniowe­
go.

Plan ten przewiduje Jak naj­
szybsze wyeliminowanie niebez­
pieczeństwa wojny nuklearnej po­
przez likwidację w pierwszym e-

tapie rozbrojenia środków jej
przenoszenia do celu, bądź też ar­
senału bomb nuklearnych. *

■działu Ekonomicznego
■tow. A. Kaczmarczyk.
'• Celem wystawy — oświad-
■czył w czasie spotkania rek­

tor Politechniki Krakowskiej
prof. dr inż. B. Kopyciński —

jest nie tylko pokazanie do­
robku budownictwa naszego
regionu w zakresie wprowa­
dzania postępu technicznego,
ale także wykorzystanie wy­
stawy jako stałego ośrodka in­
formacyjnego, dydaktycznego.
W związku z tym planowane
jest zorganizowanie szeregu
spotkań przedstawicieli środo­
wisk technicznych i nauko­
wych, a także stale wzbogaca­
nie ilości wystawionych
wystawie eksponatów,
przyszłym roku, z okazji ju­
bileuszu Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego, ekspozycja wystawy
zostanie poważnie rozbudo­
wana-

Jak stwierdził w swoim wy­
stąpieniu I sekretarz KW tow.

Motyka, przekształcenie wy­
stawy w ośrodek dydaktyczny
i szkoleniowy będzie miało o-

gromne znaczenie dla przed­
siębiorstw budowlanych biur
projektowych, współpracują­
cych z budownictwem wyż­
szych uczelni dla całego śro­
dowiska technicznego. Po
zwiedzeniu wystawy tow. L.
Motyka oraz towarzyszące mu

osoby zapoznali się z przebie­
giem realizacji inwestycji ju­
bileuszowych UJ. Z inwestycji
tych najbardziej zaawansowa­
nymi są Instytut Zoologii,
Dom Studentek przy ul. Pia­
stowskiej oraz

Jak zapewniają wykonawcy,
w pierwszych dniach paź­
dziernika oddana zostanie do
użytku pierwsza część Domu
Studentek, co ma ogromne
znaczenie ze względu na uro­
czystości jubileuszowe UJ.

W godzinach popołudnio­
wych tow. L. Motyka w towa­
rzystwie przedstawicieli władz
krakowskich oraz przedsię­
biorstw budowlanych zwiedził
rozbudowujące się osiedle
Bieńczyce w Nowej Hucie. Je­
dną z ciekawostek Bieńczyc
jest rozpoczęcie prac przygo­
towawczych pod budowę osie­
dla G-l i G-2. W przeciwień­
stwie do innych placów budo­
wy przygotowania te rozpo­
częto od budowy dróg dojaz­
dowych, co przyspieszy pra­
ce budowlane oraz uczyni je
tańszymi. Zwiedzono również
plac budowy kliniki pedia­
trycznej w Prokocimiu- (jók)

na

W

Palmiarnia.

Retssda romańska i wczesnochrześcijański cmentarz

Cenne odkrycia
w Wiślicy

WIŚLICA (PAP)
Tegoroczny sezon wykopali­

skowy w Wiślicy przyniósł
dalsze niezmiernie ciekawe
odkrycia. Ekipa naukowców z

Uniwersytetu i Politechniki
Warszawskiej pod kierunkiem
doc. dr Zofii Wartałowskicj,
prowadząca prace na wznie­
sieniu w północno-zachodniej
części tej miejscowości, odko­
pała — w pobliżu odkrytego
już w roku ubiegłym Palla-
tium (dawny ośrodek władzy
administracyjnej) — fragmen­
ty romańskiej rotundy.

Świątynia ta wzniesiona zo­
stała w wieku X lub XI, a

więc wkrótce po chrystianiza­
cji naszych ziem. Ma ona 12
m średnicy i kształt prawie o-

Tragiczny wypadek
samochodowy

pod Otwockiem
WARSZAWA (PAP)

Tragiczny wypadek drogowy
Wydarzył się w środę w miejsco­
wości Świerk pod Otwockiem.
Samochód prowadzony przez dy­
rektora technicznego Zjednocze­
nia Przemysłu Motoryzacyjnego
w Warszawie — Juliusza Augu­
styniaka w wyniku poślizgu

Wpadł do rowu. Augustyniak po
przewiezieniu do szpitala otwoc­
kiego zmarł, a drugi pasażer wo­
zu — dyrektor handlowy tego
Zjednoczenia

' Czesław Marzec zo­
stał ciężko ranny.

walny, część tzw. konch (pół­
kolistych wgłębień w murze) i
jedną absydę. Kościół posiadał
też emporę — rodzaj balkonu,
z którego słuchali nabożeństw
feudałowie.

Ze względu na kształt, ro­
tunda wiślicka jest pierwszą
tego rodzaju budowlą odnale­
zioną w Polsce. Kiedy została
zniszczona, trudno stwierdzić.

Być może nastąpiło to za cza-

só^w Bolesława Krzywoustego,
gdy w 1135 r. zniszczyli Wiśli­
cę Węgrzy i Rusini. Jest to

zresztą pierwsza historyczna
data odnosząca się do tej miej­
scowości.

Interesującego odkrycia doko­
nali warszawcy archeolodzy na

odnalezionym w pobliżu rotundy
współczesnym jej cmentarzu. U-

derzający jest tu kierunek tzw.

pochówków, nie usytuowanych —

jak zwykle u chrześcijan — głową
na wschód. O układzie zwłok w

grobach otacz.ających na kształt

pierścieni świątynię decydowały
ściany rotundy, a nie strony
świata. Tego rodzaju „nietypowe”
pochówki znane są jedynie na

wczesnochrześcijańskim cmenta­
rzu w Mikulczycach na terenie

Moraw.
Co było powodem tego? Słowia­

nie uważali zawsze świątynię za

dom Boga, w odróżnieniu od

Rzymian, dla których była ona

miejscem zebrań wiernych. Na
cmentarzu wiślickim — jak sądzą
uczeni — mamy przykład wpły­
wu starych wierzeń na nową re-|

ligię chrześcijańską.

58 państw
podpisało
układ moskiewski

MOSKWA (PAP)
14 sierpnia przedstawi­

ciele dalszych czterech
państw: Birmy, Japonii, Fi­
lipin i Pakistanu złożyli
podpisy pod układem o za­
kazie prób z bronią nukle­
arną w atmosferze, w prze­
strzeni kosmicznej i pod
wodą. Tym razem liczba
państw, które podpisały u-

kład w stolicy Związku
Radzieckiego wzrosła do 48.

LONDYN (PAP)
14 bm. moskiewski układ

o zakazie doświadczeń z

bronią nuklearną w atmos­
ferze, w przestrzeni kos­
micznej i pod wodą, poclpi'
sali w Londynie przedsta­
wiciele dyplomatyczni Ja­
ponii, Hiszpanii, Birmy, Pa­
kistanu i Algierii.

WASZYNGTON (PAP)
Według statystyki prowa­

dzonej przez Departament
Stanu USA, do środy wie­
czór podpisy pod układem
złożyli już przedstawiciele
58 państw (łącznie z USA,
ZSRR i Anglią). Statystyka
ta obejmuje wszystkie kra­
je, które podpisały poro­
zumienie moskiewskie
choćby w jednej z trzech
stolic (Waszyngtonie Lon­
dynie lub Moskwie).

WARSZAWA (PAP)
Komentując działalność na­

szego handlu zagranicznego
w pierwszym półroczu br. na

podstawie bardziej szczegóło­
wych obliczeń, red. Jerzy
Wysokiński z PAP zwraca

przede wszystkim uwagę, że

ogólne obroty towarowe w

porównaniu z tym samym o-

kresem ub. r. wzrosły o 3,3
proc. Import wykazuje wyż­
sze tempo wzrostu (4,8 proc.)
niż eksport, który zwiększył
się o 1,5
kwartale
zaległości
towarów,
Są jednakże pewne, niekiedy
znaczne rozbieżności w sto­
sunku do planowych założeń
dotyczących struktury towa­
rowej i geograficznej naszych
dostaw. Nie wykonany został
m.in. plan eksportu do kra­
jów kapitalistycznych.

Pomyślne wyniki zanotowa­
no w eksporcie maszyn i u-

rządzeń. Wykazał on wzrost w

stosunku do I półrocza ub.r.

proc. W drugim
nadrobione zostały
w wywozie naszych
powstałe w zimie.

Depesze
z okazji święta
narodowego Korei
Z okazji święta narodo­

wego — 18 rocznicy wyz­
wolenia Korei .1 sekretarz
KC PZPR Władysław Go­

mułka, przewodniczący
Rady Państwa Aleksander
Zawadzki i premier Józef
Cyrankiewicz wystosowali
depeszę gratulacyjną do
przewodniczącego KC Ko­
reańskiej Partii Pracy, pre­
miera KRLD Kim Ir Sena
i przewodniczącego Prezy­
dium Najwyższego Zgro­
madzenia Narodowego1
KRLD Coj Jen Gena.

Goście z wszystkich kontynentów
odwiedzają Oświęcim

(Inf. wł.) W ciągu lipca zwie­
dziło Muzeum Państwowe w

Oświęcimiu 60 626 osób, w

tym 12 509 z zagranicy. Naj­
większą grupę stanowili b-
więźniowie i partyzanci —

czechosłowaccy w ilości 550 o-

sób. Spośród gości amerykań­
skich zwiedzili Muzeum stu­
denci amerykańscy oraz goś­
cie Amerykańskiego Czerwo­
nego Krzyża. Liczne były wy­
cieczki z Francji, a mianowi­
cie 35-osobowa grupa studen­
tów i profesorów szkoły ma­
rynarskiej i zawodowej kon­
strukcji obiektów portowych
na Atlantyku z St. Nazaire,
46-osobowa grupa reprezen­
tująca Stowarzyszenie Kultu­
ralne z Marsylii. Z zachod­
nich krajów europejskich
przybyli przedstawiciele Zw.
Zawodowych: z Belgii De-
Bok i z Włoch Ninino Mar­
celo.

Przybyło kilka wycieczek z

ZSRR: członkowie KPZR z Ki­
jowa, minister spraw wewnę­
trznych Azimow, gen. Kras-

now, delegacja rządowa z min.

Sidorenko. Z krajów demo­
kracji ludowej odwiedzili Mu­
zeum ministrowie: obrony z

Bułgarii, oświaty z WęgieY,
rolnictwa z Kuby, handlu za­
granicznego i żeglugi z Jugo­
sławii. Przebywała również

Najwyższa Izba Kontroli z

min. Varga Gieorgijem z Wę­
gier.

Z Meksyku i Urugwaju
przybyła delegacja Ligi Ko­
biet, delegacja partyjna z

Włoch, Austrii i ZSRR, dele­
gacja rządowa Ghany z sekre­
tarzem Misji Afrykańskiej
przy ONZ.

Z Krakowa wyjechała
ostatnio kilkusetosobowa
grupa młodzieży ■szkolnej
udająca się do PGR-ów w

woj. gdańskim i olsztyńs­
kim do pomocy w zbiorze
tegorocznych plonów. Ra­
zem z

wódziwa
uczniów
dentów.

Krakowa i wojc-
wyjechalo 2 tys.

1 blisko 780 stu-

o 13,3 proc, przy czym do
krajów kapitalistycznych
prawie dwukrotny-(o 81 proc.).
Mimo, takiej sytuacji saldo o-

brotów sprzętem inwestycyj­
nym — w zestawieniu z tym
samym okresem 1962 r. — u-

legło pewnemu pogorszeniu,
a to w związku ze znacznym
importem urządzeń przemy­
słowych i środków transpor­
tu.

Spadek- natomiast wykazał
eksport towarów nie inwes­
tycyjnych — o 2,8 proc. Do­
tyczy to głównie paliw, niektó­
rych surowców i materiałów
do produkcji oraz artykułów
rolno-spożywczych. Przy­
pomnieć tu należy, że trudna
sytuacja w zaopatrzeniu kraju
w paliwa wskutek ostrej zi­
my spowodowała decyzję o

zmniejszeniu eksportu węgla o

1 min ton.
Słabe zbiory 1 zmniejszona po­

daż w okresie zimowym wpłynę­
ły na obniżenie eksportu takich
towarów jak jaja, masło, mięso.
Ogólny wywóz artykułów rolno-

spożywczych zmalał w rezultacie
w porównaniu z tym samym o-

kresem ub.r . o ponad 26 proc.
Równocześnie import tej samej
grupy towarów (głównie zboża i

pasze) zwiększył się o ponad 13

proc. Handel zagraniczny musiał
bowiem i w tym przypadku prze­
jąć na siebie trudny obowiązek
złagodzenia perturbacji w zaopa­
trzeniu ludności w artykuły spo­
żywcze, a hodowli —• w pasze.
Oczywiście odbija się to nieko­
rzystnie na kształtowanie się bi­
lansu płatniczego.

Szybki rozwój produkcji arty­
kułów przemysłowych trwałego
użytku sprawił, że poziom zaopa­
trzenia rynku wewnętrznego w

te towary jak i eksportu Jest wyż­
szy niż w zeszłym roku. Choć
udział tej grupy towarów w na­
szym globalnym
stosunkowo niewielki

półrocze br.

systematyczny wzrost w tej
dżinie zasługuje na uwagę
r. — 11,5 proc.).

Zwiększenie się importu
nika głównie z

kupów sprzętu
Przebiegały one

źeniami planu i

przed rokiem o 14,3 proc. Powię­
kszyły się też wprawdzie zaku­
py surowców i materiałów do

produkcji (o 1,5 proc.), ale wzrost

ten był stosunkowo mały w po­
równaniu z latami poprzednimi
—- taki, na jaki pozwoliły aktu­
alne możliwości bilansu płatni­
czego.

Zgodnie z normalną praktyką
handlową, część zakupów surow­
ców, a także maszyn 1 urządzeń
dokonana została ną warunkach

kredytowych, Oznacza to, że za

pewne towary, które nadeszły do

kraju w ubiegłych miesiącach
płacić będziemy w przyszłych la­
tach.

Saldo naszych obrotów z kra­
jami kapitalistycznymi uległo w

I półroczu br. pewnej poprawie
— w stosunku do stanu sprzed
roku.

Należy wreszcie dodać, że

po raz pierwszy od szeregu
lat korzystniej dla naszego
handlu zagranicznego kształ­
tuje się struktura cen na ryn­
kach światowych. Że za eksport
niektórych naszych towarów
(m.in. węgla, cementu, cukru,
masła, jaj, przetworów mięs­
nych, niektórych tkanin) u-

zyskujemy lepsze ceny, niż
otrzymywaliśmy dawniej.
Równocześnie za import sze­
regu surowców (m.in. surow­
ców tłuszczowych, bawełny,
skór surowych, zbóż) płacimy
nieco taniej. Taki układ cen,
obok rosnących wpływów za

eksport usług, ma równ:eż
dość istotne znaczenie dla
kształtowania się naszego bi­
lansu płatniczego.

wywozie jest
(pierwsze

13,5 proc.), to

dzie-

(1961

wy-
rozszerzenla za-

inwestycyjnego,
zgodnie z zalo-

byly wyższe niż

Fot. J. Ulberall

Jak
chodnie, rząd Youlou zabronił
przesyłania z Brazzayille
wszelkich doniesień o sytuacji
w kraju i przerwał łączność
telefoniczną z zagranicą.

Żandarmi i żołnierze strze­
gą domów ministrów i wyż­
szych urzędników.

O powadze sytuacji świad­
czy odwołanie planowanych
na' 15 sierpnia uroczystości o-

ficjalnych z okazji trzeciej
rocznicy niepodległości kraju.

LONDYN (PAP)
Agencja Reutera donosi z Pary­

ża, iż w związku z rozruchami w

stolicy b. Konga Francuskiego,
rząd Francji rozkazał swym wojs­
kom rozmieszczonym w pobliżu
Brazzaville, aby udzieliły pomocy
rządowi Youlou.

N.Chruszczów

przyjął
ambasadora Jugosławii

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS donosi z Ga-

gry, że przebywający tam na

wypoczynku przewodniczący
Rady Ministrów ZSRR — N.
S. Chruszczów przyjął w dniu
14 sierpnia ambasadora Jugo­
sławii w ZSRR C. Mijatovicia
na jego prośbę i odbył z nim
rozmowę, która upłynęła w

serdecznej i przyjaznej atmo­
sferze.

Jedną z atrakcji turys­
tycznych Jury Krakowsko-
Częstochowskiej są ruiny
XVI-wiecznego zamku w

Ogrodzieńcu. Malowniczo
usytuowane, wśród wa­
piennych skał zw. ostań­
cami, ściągają licznych tu­
rystów.

CAF — fot. Seko-

Ważne dla hizwstów!

Zakaz wjazdu
na niektóre

tereny leśne
WARSZAWA (PAP)

Nasilenie pożarów lasów wybu­
chających często skutek lekko­
myślności 1 nieostrożności wycie­
czkowiczów zmusiło władze do

przejściowego ograniczenia ruchu

turystycznego na najbardziej za­
grożonych terenach leśnych. Ko­
respondenci PAP informują o za­
rządzeniach w tym zakresie wy­
danych przez władze kilku woje­
wództw-, szczególnie uczęszczanych
przez turystów.

W woj krakowskim z ok. 40 tys.
ha lasów w najbardziej narażo­
nych na niebezpieczeństwo po­
wiatach Olkusz i Chrzanów,
zamknięto wstęp na obszar obej­
mujący 9,3 tys. ha. Tablice po­
wiadamiające o tym zostały u-

mieszczone w- pobliżu najruchliw­
szych szlaków, w siedzibach pre­
zydiów powiatowych i gromadz­
kich rad narodowych wywieszo­
no ogłoszenia, informujące na ja­
kich terenach zabrania się biwa-
kowania oraz wjazdu
darni i motocyklami.

W sąsiednich rejonach
go Olkusza, Chełmka,
Sierszy i Pogorzyc —

tradycyjnymi miejscami
czynku, nie wprowadzono ograni­
czeń, mimo istniejącego tu wyso­
kiego stopnia zagrożenia pożaro­
wego. Wzmocniono tam jedynie
nadzór przeciwpożarowy.

Nie przewiduje się ograniczeń
w najbardziej „turystycznym” re­
jonie, obejmującym powiaty No­
wy Targ i Nowy Sącz.

W południowych powiatach wo.l.

olsztyńskiego — Oslróda, Olsztyn,
Nowe Miasto. Nidzica. Szczytno,
Pisz i Mrągowo — wprowadzono
również zakaz wjazdu pojazdami
mechanicznymi do lasów oraz

przebywania tam i biwakowania

turystów. Zakazem objęto także

najbardziej suche tereny leśne w

Kvnie 1 Wydminach w rc łonie
wielkich jezior.

W woj. olsztyńskim nie najle­
piej Jest z informacją dla tury­
stów o wprowadzonych ograni­
czeniach. WKKPiT przygotowuje
dopiero wykaz rejonów, w któ­
rych one obowiązują.

W woj. białostockim, do które­
go należy popularny rejon tury­
styczny Suwalszczyzny, władze
terenowe dopiero w najbliższych
dniach mają określić obszary le­
śne, do któryCh wsten bedzie za-

kazany,

samoclio*

— stare-

Libiąża,
będących

wypo-

Wkrótce naukowcy z PIHM

przeprowadzą ciekawe próby

Czy uda się
spowodować deszcz

»na zawołanie«l
WARSZAWA (PAP)

„Na życzenie rolników, ju­
tro w godzinach . przedpołud­
niowych nad rejonami do­
tkniętymi posuchą, naukowcy
PIHM spowodują przelotne
opady deszczu”.

Takich komunikatów nie za­
mieszcza jeszcze w swoim biu­
letynie PAP, ani nie nadaje
Polskie Radio. Być może jed­
nak, że już w niedługiej przy­
szłości będzie to możliwe. W

nadchodzącym tygodniu bo­
wiem, pracownicy naukowi
PIHM pod kierownictwem
mgr Edwarda Straucha przy
pomocy Ministerstwa Rolnic­
twa przeprowadzą w okolicach
Warszawy pierwszą próbę wy­
wołania sztucznych, przelot­
nych opadów deszczu.

Z chwilą nadciągnięcia nad
Warszawę niezbędnych do' te­
go celu kłębiastych chmur, z

lotniska na Gocławku wzbije
się w powietrze samolot „Jak-
12 M” z dwuosobową załogą i
15 litrami dwutlenku węgla w

płynie. Po osiągnięciu odpo­
wiedniego pułapu, dwutlenek

Mniej
pożarów

WARSZAWA (PAP)
We wtorek 13 bm. zarejestrowa-

no 82 pożary, czyli mniej niż w

poprzednich dniach. Było jednak
wśród nich 5 bardzo poważnych.

Największe straty materialne —

w wysokości 1,8 min zł — spowo­
dował pożar w Złotowie, pow.
Nowe Miasto, gdzie poszło z dy­
mem 5 budynków mieszkalnych,
9 stodół i 14 obór: W akcji rato­
wniczej uczestniczyło 18 ochotni­
czych straży pożarnych i 1 zawo­
dowa. Akcję utrudniał porywisty
wiatr i znaczne odległości od
zbiorników wody.

W Żurominie w woj. warszaw­
skim spłonęło 11 stodół ze zbo­
żem.

We wsi Jastrząbka Stara w pow.
Dębica kilkuletni Czesław Jaku-
bacz. bawiąc się zapałkami, wy­
wołał pożar w zabudowaniach go­
spodarskich swego ojca. Dziecko

zginęło w płomieniach.
Również we środę nadchodziły

t.do Głównej Komendy Straży Po­
żarnych meldunki o pożarach. W

miejscowości Lechów pow. Kielce,
w godzinach przedpołudniowych
stanęło w płomieniach 10 budyn­
ków. Sytuację pogarszała zwarta

zabudowa i brak wody na miej­
scu. Do akcji ściągnięto szereg je­
dnostek straży pożarnej.

We wsi Brzozówka w pow. O -

strolęka, woj. warszawskie, spalił
się budynek mieszkalny, 2 obory
i 4 szopy. Straty wvniosły 150 tys.
Złntychi

węgla zostanie przy pomocy
odpowiednich urządzeń rozpy­
lony. Po zetknięciu się z po­
wietrzem i ochłodzeniu do
temperatury zamrażania, dwu­
tlenek ■węgla będzie dalej opa­
dać już w formie płatków
śniegowych, które z kolei na

skutek zetknięcia się z war­
stwą pary wodnej w chmurze
powinny spowodować jej
skraplanie się, a tym samym
przelotne opady deszczu.

Przebieg zachodzących w

chmurze reakcji, które mają
wywołać opady deszczu, bę­
dzie bez przerwy filmowany, z

samolotu, aby w ten sposób
uzyskać materiały dla dal­
szych badań i praktycznego
wykorzystania tej metody. Te­
go rodzaju próby będą
wiem kontynuowane w

nych rejonach kraju.
Naukowcy PIHM nie

dziewają się osiągnąć z pierw­
szych doświadczeń rewela­
cyjnych rezultatów. Są jednak
zdania, że przy dobrze rozwi­
niętych kłębiastych chmu­
rach można będzie w ten spo­
sób wywoływać opady desz­
czu, sięgające nawet do 15 mm

na obszarze ok- 100 km kwa­
dratowych.

W podobny sposób naukow­
cy PIHM zamierzają przepro­
wadzić próby przeciwdziałania
burzom i gradobiciom.

W celu obniżenia kosztów,
dalsze próby będą przepro­
wadzane nie tylko przy po­
mocy samolotów, . ale także
przy użyciu niedużych rakiet
„Rasko” produkcji polskiej.

bo-
róź-

spo-

Protest przeciw
uniewinnieniu mordercy

hitlerowskiego
NOWY JORK (FAP)

Około 100 b. mieszkańców getta
wileńskiego otoczyło we wtorek
konsulat austriacki w Nowym
Jorku, protestując przeciw unie-,
winnieniu przez sąd austriacki b.
SS-owca Murera, mordercy Ży­
dów wileńskich w latach 1941—43.
Demonstranci domagali się po­
nownego postawienia tego zbrod­
niarza przed sądem.

Komunikat DOKP.

Dyrekcja OKP w Krakowie za*
wjadamia, że z powodu wyko­
nywania robót mostowych na

sz'aku Chrzanów — Płaza w dniu
19 sierpnia br. od godziny 7.40 do
13.50, pociąg Nr 4422 relacji Spyt­
kowice — Chrzanów i pociąg Nr
4417 'relacji Chrzanów — Bolęcin
będą kursowały drogą okrężną
przez Trzebiinię, a pociąg Nr 34120

relacji Bolęcin — Szczakowa odje-
dzie ze stacji Płaza z opóźnie­
niem 41 minut
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NOWE MUZEUM
W PARYŻU

W najbliższych latach
stolica Francji wzbogaci się
o nowe muzeum poświęco­
ne sztuce współczesnej.
Projekt muzeum opraco­
wuje słynny architekt fran­
cuski Le Corbusier. Zapro­
ponował on, by przyszłe
muzeum nazwać muzeum

XX wieku.

KSIĘGARNIA
Z FORTEPIANEM

W stolicy Związku Ra­
dzieckiego na Komsomol-
skim Prospekcie otwarta
została w tych dniach wiel­
ka nowoczesna księgarnia.
-W księgarni znajdują Się
książki z zakresu literatury
politycznej, technicznej,
pięknej, poezji a także li­
teratury dziecięcej i muzy­
cznej. Są one wyłożone na

otwartych stoiskach i każ­
dy może dowoli je przeglą­
dać szukając interesujących
pozycji. Natomiast kupu­
jący nuty mogą przegrać
wybrane utwory na forte­
pianie znajdującym się w

przyległej salce. W dalszej
sali można się codziennie
spotkać ze znanymi pisa­
rzami i kompozytorami.

WALKA
Z FOKĄ-OLBRZYMEM
Radziecki płetwonurek

Anatol Tampolski po zanu­
rzeniu się w wody jeziora
Ładoga zauważył, że krąży
koło niego jakiś nieznany
„gruby zwierz”. Po chwili
stwierdził, że w jego kie­
runku płynie olbrzymia fo­
ka, która w jakiś sposób
dostała się do jeziora.
Tampolski nie namyślając
się dłużej wystrzelił z^pod-
wodnego pistoletu, ale tyl­
ko ranił fokę, która roz­
sierdzona gwałtownie go
zaatakowała. Wtedy na po­
moc Tampolskiemu ruszył
kolega. Foka skierowała się
przeciwko niemu i schwy­
tała go zębami za ramię. W
tym momencie Tampolski
zadał jej kilka ciosów szty­
letem, które okazały się
śmiertelne.

ożył „telstar ir
We francuskim ośrodku

eksperymentalnej łączności
kosmicznej w Pleumeur-
Bodou odebrano we wtorek
15 minutowy program tele­
wizyjny ze Stanów Zjed­
noczonych za pośrednic­
twem amerykańskiego sa­
telity komunikacyjnego
„Telstar II”. Satelita ten

„ożył nagle” po całkowitym
milczeniu od 16 lipca br.

BIAŁE KARTKI

„My niżej podpisani żą­
damy od rządu francuskie­
go, aby poparł moskiewski
układ o zakazie prób Ją­
drowych, wziął udział w

genewskiej konferencji roz"
brojeniowej i we wszyst­
kich rokowaniach dotyczą­
cych pokoju”.

Białe kartki z tymi sło­
wami krążą po całej Fran­
cji i podpisywane stj przez
przedstawicieli rożnych
warstw społeczeństwa. —

Zbieranie podpisów pod
petycją odbywa się z ini­
cjatywy Ruchu Obrońców
Pokoju. ,

Schroadw ywy&ył do Łpałynn

Dalsza debata

w senacie USA
nad układem moskiewskim

BONN — LONDYN (PAP)
W środę rano przybył do Londynu z jednodniową wizytą

boński minister spraw zagranicznych Schroeder. Na lotni­
sku wyraził on nadzieję, że podczas rozmów z politykami
brytyjskimi spotka się z równie zdecydowanym stanowi­
skiem w sprawie konsekwencji przystąpienia NRD do u-

kładu moskiewskiego, jak to miaio miejsce w rozmowach
z przedstawicielami USA.

Głównym tematem rozmów
Schroedera w Londynie, bę­
dzie sytuacja jaka wytworzy­
ła się w wyniku podpisania
układu moskiewskiego jak
wiadomo, NRF dotychczas
nie zaakceptowała oficjalnie
porozumienia moskiewskiego
i prowadzi grę na zwłokę, do­
magając się specjalnych gwa­
rancji oraz warunków od Lon­
dynu i Waszyngtonu. M. in.
politycy bońscy chcą uzyskać
zapewnienie, iż przystąpienie
NRD do układu moskiewskie­
go nie będzie oznaczać uzna­
nia jej przez Zachód. Warto
jednak
akcesu
częściowym zakazie
drowych przez rząd
w pierwszym dniu
podpisów oraz bez
zastrzeżeń zapewniło
krajowi wielki kapitał poli­
tyczny. Natomiast manewry
przywódców bońskich jeszcze
raz ujawniły prawdziwe cele
polityki zachodnioniemieckich
odwetowców.

Przypuszcza się, iż^Schroe-
der nalegać będzie, aby w

dalszych rozmowach ze Zwią­
zkiem Radzieckim Zachód
konsultował się z Bonn. Jak
wynika z doniesień pochodzą­
cych z dobrze poinformowa­
nych źródeł, rząd NRF za­
mierza przedłożyć własny
„plan” uregulowania proble­
mów środkowoeuropejskich
w celu storpedowania ra­
dzieckich propozycji o za­
warciu paktu nieagresji mię­
dzy blokiem NATO a pań­
stwami Układu Warszawskie­
go.

dodać, iż zgłoszenie
do porozumienia o

prób ją-
NRD już
składania

żadnych
temu

*

Senacka komisja spraw za­
granicznych USA kontynu­
uje nadal debatę nad układem
moskiewskim. Wystąpili se­
kretarz stanu, Dean Ruski se­
kretarz obrony Robert McNa-
mara. Przedstawiciele skraj­
nie prawicowej mniejszości
w senacie — sprzeciwiającej
się zaakceptowaniu układu
moskiewskiego, podjęli wczo­
raj ofensywę przeciwko poro-

zumieniu podczas; wystąpienia
McNamary. M- in. ultraręak-
cyjny senator amerykański z

Arizony, Goldwater, podczas
polemiki z McNamarą wska­
zywał, iż porozumienie mo­
skiewskie uniemożliwi USA
rozwiązanie problemu skon­
struowania antyrakiety. Se­
kretarz obrony odrzucił za­
strzeżenia Goldwatera i o-

świadczył m. in., iż członko­
wie kolegium szefów sztabów
wypowiedzieli się za ratyfi­
kacją układu po uzyskaniu
odpowiednich zapewnień. Mc-
Namara dodał, iż chodziło tu
m. in. o kontynuowanie ame­
rykańskich prób podziemnych
oraz o utrzymanie gotowości
do wznowienia doświadczeń,
w wypadku, gdyby zagrożone
zostały najwyższe interesy
bezpieczeństwa Stanów Zjed­
noczonych, których zakaz
przewiduje układ moskiewski.

Wczoraj w senackiej komi­
sji spraw zagranicznych wy­
stąpić ma szef amerykańskiej
komisji energii atomowej, dr
Gleen Seaborg,- w czwartek
wystąpi przewodniczący kole­
gium szefów sztabów gen.
Maxwel Taylor, a w piątek
dyrektor centralnej agencji
wywiadowczej, John McCone.

KAIR (PAP).
Wczoraj opuści! Amman minister

dworu królewskiego Jordanii, Ha­
sem Nusejbeh 1 uda! się do Mo­
skwy, by podpisać w imieniu rzą­
du jordańskiego układ o częścio­
wym zakazie prób nuklearnych.

LONDYN (PAP).
W Londynie podano oficjalnie,

że wczoraj rano ambasador Algie­
rii w W. Brytanii podpisał w imie­
niu swego rządu układ moskiew­
ski o częściowym zakazie
świadczeń nuklearnych.

dal w kanadyjkach — jedynkach
zdobył
35,20,2
(NRD)
(CSRS)

Tragedia Skopje wstrzą­
snęła ludzkością. Na apel
odpowiedział cały świat.
Zewsząd skierowano tran­
sporty leków, żywności, u-

brań oraz namiotów dla
pozbawionej dachu ludnoś­
ci miast. Z wiciu państw
zostały skierowane do Sko­
pje specjalne oddziały ra-

towniczo-wojskowe i cy­
wilne. Jako jeden z pierw­
szych odpowiedział na apel
rządu jugosłowiańskiego
Związek Radziecki dekla­
rując pomoc w odbudowie
zniszczonego miasta, prze­
syłając leki i żywność oraz

kierując do Skopje specjal­
ne oddziały saperów, które
przystąpiły do usuwania
ruin. Saperzy przywieźli
ze sobą nowoczesny sprzęt
oraz potężne maszyny
przeznaczone do niwelacji
terenu oraz transportu
gruzu.

Na zdjęciu: oddziały sa­
perów radzieckich usuwa­
ją ruiny domu całkowicie
zburzonego podczas tragicz­
nego trzęsienia ziemi.

CAF

Adenciuer ustgpi 15 października

„zmianą warty“
w rządzie HRF

Kaplaniak dziewiqiy
na slalomowych mistrzostwach świata

W Splttal rozegrano dalsze kon­
kurencje mistrzostw świata w sla­
lomie kajakowym. W jedynkach
— składakach kobiet na dystan­
sie 4,6 km zwyciężyła Bauer (NRD)
— 18.41 ,1 przed Biesinger (NRF)
— 13.49,8 i Urbaniak (NRF) —

18.50,8. Mistrzynią w jedynkach
wyścigowych została Glaeser (NRD)
— 18.07,0 wyprzedzając Koerner

(NRF) — 18.07,4 i Veberową
(CSRS) — 18.18,7.

Mężczyźni pływali na dystansie
8.2 km. W jedynkach składakach
triumfował Austriak Preselmayer
— 31.39,5 przed Lettmannem (NRF)
— 31,59,9 I Guzenbergerem (NRF)
— 32,15,8. a w kajakach wyści­
gowych pierwszy był Klepp (Au­
stria) — 29,58,5 przed Engletem
(NRF) — 30 .53,4 i Grosreyem
(Szwajcaria) — 31.15,5. Złoty me-

Grobat (Szwajcaria) —

wyprzedzając Schuberta
— 35.21,3 i Pospichala •

— 35,23,2. W kanadyjkach
— dwójkach zwyciężyli Zdenek
i Stach (CSRS) — 32.50,7 przed
braćmi Merkel (NRD) — 33.25,1,
oraz Knym i Horyną (CSRS) —

33.32,0. Kanadyjki — mieszane za­
kończyły się zwycięstwem pary
francuskiej Lansmann, Draussart,
która na dystansie 4,6 km miała
czas 18.29,7, przed Grabo, Anders

(NRD) — .18.56,3 5 Guette, Orły
(Francja) — 19.01,5.

Z zawodników polskich najlepiej
spisał się Eugeniusz Kaplaniak,
zajmując, w jedynkach — składa­
kach 9 miejsce z czasem 33.29,3.

To trzech dniach zawodów w

nieoficjalnej klasyfikacji drużyno­
wej prowadzi NRD —• 118 pkt.
przed NRF — 62 pkt., CSRS —

54 pkt. 1 Szwajcarią — 28 pkt.

Bojkol rasistów
południowoafrykańskich

KAIR (PAP).
Rozgłośnia i prasa kairska

podały w środę rano wiado­
mość o całkowitym wstrzyma­
niu importu z Unii Południo­
wo-Afrykańskiej D.ecyzja ta

uzupełnia inne wydane już u-

przednio zarządzenia w kie­
runku bojkotu rasistowskiego
rządu południowo-afrykań-
skiego, zgodnie z decyzjami
podjętymi na panafrykańskiej
konferencji na szczycie w Ad-
dis Abebie. Dotychczas władze
egipskie zabroniły przelotu
nad swym terytorium samolo­
tom południowo-afrykańskim,
korzystania przez nie z lotnisk
egipskich oraz wstrzymały za­
ładunek i wyładunek' statków
Unii w miejscowych portach.

Surięto Ludouiej Korei
15 sierpnia mija osiem­

naście lat od wyzwolenia
Korei północnej, przez Ar­
mią Radziecką spod oku­
pacji japońskiej. Data ta
ma przełomowe znaczenie
dla narodu koreańskiego,
przed którego częścią za­
mieszkałą na północ pd 38
równoleżnika, prócz bram

upragnionej wolności, o-

tworzyły się perspektywy
wielkich przeobrażeń we

wszystkich dziedzinach ży­
cia.

W ciągu 18 lat od wy­
zwolenia Koreańska Repu­
blika Ludowo-Demokraty­
czna przebyła drogą rozwo­
ju gospodarczego, kultural­
nego i społecznego, która
wzbudzać musi podziw i
szacunek. W latach 1950—
1953 Korea była terenem

pożogi wojennej. Mimo to
Korea Ludowa w szybkim
tempie dołączyła do rzędu
najbardziej rozwiniętych
krajów Azji, przekształciła
się z zacofanego kraju rol­
niczego w kraj przemysło­
wo-rolniczy, którego pro­
dukcja przemysłowa, w po­
równaniu z 1944 rokiem,
wzrosła około 10-krotnie.
Zdumiewające osiągnięcia
ma KRLD do zanotowania
w rozwoju innych. Wystar­
czy powiedzieć, że udział
przemysłu maszynowego i
metalurgicznego w ogólnej
produkcji przemysłowej
KRLD wynosi dziś 23 pro­
cent, przy czym przemysł
maszynowy zaspokaja po­
nad 90 proc, zapotrzebowa­
nia kraju na maszyny.

Nie mniejsze sukcesy osią­
gnięto w dziedzinie rolnic-

twa, które śmiało uważać
można za jedno z najnowo­
cześniejszych w Azji. Re­
forma rolna, gruntowna
przebudowa struktury spo­
łecznej, budowa systemu i-
rygacyjnego i szybki roz­
wój bazy technicznej rolni­
ctwa — oto co złożyło się
na te sukcesy. 92 procent
wsi korzysta dziś już z e-

nergii elektrycznej. Liczba
traktorów i innych maszyn
rolniczych zwiększyła się w

porównaniu z okresem
przed wyzwoleniem kilku­
nastokrotnie. Toteż zbiory
zbóż — mimo nieurodzaju
— wyniosły w ub. roku 5
min ton, a więc dwukrot­
nie więcej niż rekordowe
zbiory przed wyzwoleniem.

Przed 1945 rokiem nie ist­
niała w Korei ani jedna
wyższa uczelnia. Obecnie
jest ich w KRLD kilka­
dziesiąt i co czwarty Kore­
ańczyk to człowiek kształ­
cący się.

Te poważne osiągnięcia
KRLD stają się tym bar­
dziej wymowne, jeśli poró­
wnać je z sytuacją istnieją­
cą w Korei Południowej. W
rządzonej przez dyktaturę
wojskową i pozostającej
pod kuratelą USA części
kraju na południe od 38
równoleżnika pogłębia się
stagnacja gospodarcza,
chaos i bezrobocie. Fakt, że
w Korei Południowej pro­
dukcja przemysłowa spadła
do 2/3 poziomu sprzed 1945
r. i że bezrobociem dotknię­
tych tam jest blisko 6 min
osób — mówi o beznadziej­
nym położeniu ludności po­
łudnia Korei, a zarazem

Dymisja

OBIEKTYWEM PRZEZ
ŚWIAT — GRECJA

Bulwary w Salonikach.
CAF

BONN (PAP)
Odejście Adenauera na je­

sieni bieżącego roku traktuje
się w Bonn jako sprawę prze­
sądzoną i już niekwestiono­
waną — pisze korespondent
PAP J. Roszkowski- Jako ter­
min ustąpienia kanclerza wy­
mienia się 15 października.
Nazajutrz, 16 października,
Bundestag powinien, na wnio­
sek prezydenta NRF, wybrać
na stanowisko kanclerza NRF

Ludwiga Erharda.

Sam Erhard prowadzi os­
tentacyjnie od szeregu dni

rozmowy z politykami cha­
deckimi na temat składu i
programu przyszłego rządu,
nie tając, iż intensywnie przy­
gotowuje się do przejęcia rzą­
dów z rąk Adenauera. Roz­
mowy te utrzymywane są.w
ścisłej tajemnicy. Erhard w.

enigmatycznych wypowie­
dziach zapewnia jedynie, „że
sprawy zmian na stanowis­
kach rządowych reorganizacji
gabinetu stanowią raczej ubo­
czny temat — główna uwaga
poświęcona jest sprawom pro­
gramowym”.

Mimo to wśród bońskich ob­
serwatorów i na łamach
sy zachodnioniemieckiej roi
się od różnych, mniej
bardziej uzasadnionych spe­
kulacji na temat bliskich
zmian w łonie gabinetu za-

chodnioniemieckiego.
Za sprawę przesądzoną tra­

ktuje się wejście do gabinetu
p- :ywódcy FDP Ericha Men-

de, który podobno ma objąć
stanowisko wicekanclerza. O-
twartą sprawą pozostaje, czy
polityk ten obejmie jednocze­
śnie urząd ministra. Co do ob­
sady resortu gospodarki,
zwalnianego przez Erharda,
mówi się o rozwiązaniu
przejściowym poprzez miano­
wanie, ministrem dotychczaso­
wego zastępcy Erharda — wi­
ceministra Westricka. Zapo­
wiada się również zmianę na

stanowisku ministra skarbu,
które na wniosek przewodni­
czącego CSU Straussa opuścić
ma członek tej partii Dollin-
ger, co wiąże się z rozdźwię-
kami między tymi dwoma po­
litykami.

pra-

lub

0 24 godziny
za późno

Szachowe mistrzostwa
świata juniorów

30 szachistów z 28 krajów
stanęło na starcie mistrzostw
świata juniorów rozgrywanych
w jugosłowiańskiej miejsco­
wości Vmjacka Banja. Uczest­
nicy turnieju zostali podzie­
leni1 na 5 grup, z których po
2 najlepszych szachistów za­
kwalifikuje się do finału. Po­
lak Adamski walczy w 3 gru­
pie razem'z Burstovem (Ka­
nada), Bojkovi'cem (Jugosła­
wia), Ivanovem (Bułgarią),
Gatem (Izrael) i Fulerem (Au­
stralia).

W pierwszej rundzie Adam­
ski wygrał ż Kanadyjczykiem
Burstovem.

Finlandia organizatorem
hokejowych mistrzostw

świata w 1965 r.

Mistrzostwa świata i Euro­
py w hokeju na lodzie w 1965
roku odbędą się w Finlandii.
Taka decyzja zapadła 14 bm.
w ostatnim dniu kongresu
międzynarodowej federacji
hokeja narodzie, który obra­
dował w szwajcarskiej miej­
scowości Montana. Gdyby Fi­
nowie ewentualnie zrezygno­
wali z mistrzostw, to wówczas
powierzone one zostaną NRF
lub Szwajcarii.

Spartakiada
Kilka doskonałych rezulta­

tów uzyskali pływacy radziec-
cy na finałowych zawodach
Spartakiady Narodów ZSRR.
Na ich czoło wysuwa się no­
wy rekord Europy Iwana Fa-
rafonowa, który przepłynął
100 m. st. klas, w 1.09,6 tj. o

0,2 lepitej od poj sdniego re­
kordu należącego do Proko-
pieńki. Rekordy ZSRR usta­
nowili; Belic — Gejman

01192041 ZSRR

na

wskazuje, iż przyszłość na­
rodu koreańskiego wyku­
wana jest na północy, w

Korei Ludowej.
Przyszłość tę KRLD wy­

kuwa, realizując obecnie
zadania nakreślone w pla­
nie 7-letnim (1961—1967),
nazwanym planem rewolu­
cji technicznej i rewolucji
kulturalnej, a mającym
stworzyć trwałą -bazę ma­
terialno-techniczną
lizmu w KRLD.

O przyszłość tę
występując od lat
noczenie rozbitego
Podział Korei jest _

gedią, wyrządza olbrzymie
szkody interesom całego
narodu koreańskiego. Sta­
nowi jedną z przyczyn na­
pięcia w tym rejonie.
W brew nieprzejednanemu
stanowisku Waszyngtonu
i militarystycznej junty se-

ulskiej, KRLD nie prze­
stoje wysuwać propozycji
zmierzających do zjedno­
czenia Korei, czego warun­
kiem pierwszym i zasad­
niczym jest wycofanie z
Korei Południowej stacjo­
nujących tam wojsk ame­
rykańskich.

W dniu 18 rocznicy wyz­
wolenia Korei Północnej,
dniu święta narodowego
Korei płyną z Polski dla
zaprzyjaźnionego bratniego
narodu koreańskiego naj­
lepsze, serdeczne życzenia
— dalszych wielkich osiąg­
nięć we wszystkich dzie­
dzinach życia. I życzenia
ostatecznego sukcesu w

walce o zjednoczenie wszy­
stkich Koreańczyków w

jednej ojczyźnie.

Ferhata Abbasa
socja­

walczy,
o zjed-

kraju,
jej tra-

ALGIER (PAP)

Wydarzeniem dnia w Algierii
są informacje agencyjne o zamia­
rze dymisji Ferhat Abbasa ze

stanowiska przewodniczącego
Zgromadzenia Narodowego. Dy­
misja ifta być oficjalnie ogłoszo­
na w piątek. Jednak już w śro­
dę korespondent agencji France
Presse uzyskał 11-stronicowe pis­
mo przekazane deputowanym al­
gierskim, w którym Ferhat Ab-
bas uzasadnia swą decyzję.

Zasadniczym motywem dymi­
sji jest opozycja Ferhat Abbasą
wobec projektu konstytucji al­
gierskiej, zatwierdzonego ostat­
nio przez kadry Algierskiego
Frontu Wyzwolenia Narodowego.
Projekt przewiduje wprowadze­
nie w Algierii monopartyjnego
reżimu prezydenckiego. Ferhat
Abbas wyraża opinię, że realiza­
cja tego projektu grozi przekształ­
ceniem Algierii w państwo póli-
cy.ine, zaprowadzeniem „kultu
jednostki” oraz przekształceniem
przyszłych deputowanych w „ro­
botów i oportunistów”.

Dotychczasowy przewodniczący
Zgromadzenia Narodowego przed­
stawia w przekazanym dokumen­
cie swoje wlacne koncepcje kon­
stytucyjne. W płaszczyźnie poli­
tyki zagranicznej zleca on „po­
zytywny neutralizm”? W dziedzi­
nie wewnętrznej wypowiada się
za uspołecznieniem wielkich

przedsiębiorstw, ograniczeniem
zysków, legalizacją partii komu-

__ nistyczne.i i wyborem szefa rządu
przez parlament.

1

SłS

LONDYN (PAP)

Policja hrabstwa Buckingham
straciła 24 bezcenne godzimy ćza-

su, zanim zdecydowała się oto­
czyć farmę, w której znaleźli
schronienie sprawcy napadu na

pociąg Londyn — Glasgow. Nie

jest wykluczone, że ten właśnie
fakt umożliwił bandytom uciecz­
kę.

John MariS, hodowca bydła, v-

dzielił > owiem telefonlii/.iiie in­
formacji p ..cjl jeszcze w ponie-
diialrk rano. Apel ten pozas ał
całkowicie bez echa. Maris musial

się ponownie połączyć telefonicz­
nie we wtorek, aby zjawiły się
Siły porządkowe.

Maris powziął podejrzenia, gdy
Zaobserwował obecność przed far­
mą samochodu opisywanego przez
polilcję. W

się ludzie,
okna były

Rzecznik

24-godzinne
od chwili napadu na pociąg o-

trzymywano każdego dnia setki

informacji telefonicznych — czę­
sto całkowicie fantastycznycn —

które trzeba było sprawdzać.

Bułgarska
delegacja rządowa

przybyła
do Moskwy

MOSKWA (PAP)
W środę przybyła do Mos­

kwy delegacja rządowa LRB
z przewodniczącym Rady Mi­
nistrów, pierwszym sekret.
KC Bułgarskiej Partii Komu­
nistycznej, Todorem Żiwko-
wem na czele.

Delegacja weźmie udział w

uroczystym otwarciu w mos­
kiewskim parku kultury i wy­
poczynku „Sokolniki’/ wysta­
wy „Bułgaria buduje socja­
lizm”.

Ńa lotnisku wnukowskim T.
Żiwkowa i pozostałych człon­
ków delegacji bułgarskiej po­
witał przewodniczący Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR,
sekretarz KC KPZR, L. Breż­
niew wraz z innymi przywód­
cami partii i członkami rzą­
du ZSRR.

W kilku wierszach

Na mityngu lekkoatletycz­
nym w Norymberdze, Amery­
kanin Moon przebiegł 100 m

w10,3i200mw20,9.Wrzu­
cie dyskiem Reimers (NRF) u-

zyskał rezultat 57,72.
*

Reprezentacja pływaków
Poznania rozegrała mecz w

NRD z reprezentacją miasta
Cottbus. Wygrali poznaniacy
103:61. *

Międzypaństwowe spotkanie
w lekkiej atletyce w konku­
rencjach męskich Węgry —

Szwecja zakończyło się zwy­
cięstwem Węgrów 111:101. W
drugim dniu zawodów rozgry­
wanych w Sztokholmie Szec-
senyi rzucił dyskiem 55,11, a

Kulczar (Węgry) wygrał rzut

oszczepem wynikiem 77,83.

budynkach znajdowali
aczkolwiek wszystkie
zasłonięte.

policji tłumaczy to

opóźnienie faktem, że

Pamięci Augusta Bebla

GENEWA (PAP)
W związku z 50 rocznicą śmierci

jednego z organizatorów ii wy­
bitnych działaczy niemieckiego
ruchu robotniczego, Augusta Be-

hla, 13 bm. na cmentarzu w Zu­
rychu odbył się wiec oraz uro­
czystość złożenia wieńców na je­
go mogile.W południe wokół

skromnego obelisku tonącego w

kwiatach zebrali się przywódcy
Szwajcarskiej Partii Pracy, dele­
gacja Komunistycznej Partii Nie­
miec, starzy komuniści szwajcar­
scy z których wielu znało osobiś­
cie Bebla, robotnicy Zurychu,
przedstawiciele ambasad i misji
krajów socjalistycznych.

Przedstawiciele Szwajcarskiej
Partii Pracy złożyli wieniec w 1-
mieniu KC SED. Władze szwaj­
carskie odmówiły bowiem wizy
delegacji NRD.

ru

8. VIII. 1963 r. zmarł w Krynicy, w wieku lat 81

Roman Borkowski
doktor filozofii, profesor nadzwyczajny, b. kierownik
Katedry Szczegółowej Uprawy Roślin WSR w Krako­
wie. b. profesor Uniwersytetu Jagiellońskiego i Poli­
techniki Lwowskiej oraz Akademii Rolniczej w Dj-
blanach. Członek Komisji Nauk Rolniczych i Leśnych

PAN oraz Tow. Przyrodników im. Kopernika.
Pogrzeb odbył się w Krynicy dnia 10. VIII. 1963 r.

W Zmarłym tracimy dobrego wychowawcę i peda­
goga kilku pokoleń pracowników rolnictwa.

REKTOR, SENAT AKADEMICKI WSR
RADA WYDZIAŁU ROLNICZEGO

RADA ZAKŁADOWA ZNP

Dnia 13 sierpnia 1963 r. zginął śmiercią tragiczną
podczas pełnienia swych obowiązków służbowych,

przeżywszy lat 21

JAN WOŁESC
kierowca W. P. PKS Oddział Przewozów i Spedycji

w Krakowie, Placówka Terenowa w Myślenicach.
W Zmarłym tracimy dobrego i zdyscyplinowanego

pracownika.

s»
DYREKCJA

RADA ZAKŁADOWA i ROBOTNICZA

400 m. st. dow. mężczyzn —

4.26,5 i Wiktorowa na 100 m

st. grzb. kobiet — 1,11,3. W
wyścigu na 400 m st. zm. męż­
czyzn zwyciężył Androsow —-

5.02,1.
Mistrzostwo drużynowe

ZSRR w tenisie zdobył zes­
pół Estonii, w którym wystę­
pował m. in. najlepszy teni­
sista ZSRR, Lejus.

Indywidualny wyścig kolar­
ski na 50 km. zakończył si'ę
niespodziewanym zwycięst­
wem reprezentanta Kazach­

stanu, Kalinkina, który poko­
nał wszystkich najlepszych
kolarzy radzieckich, z uczest­
nikami1 mistrzostw świata w

Liege na czele.

KOWALIK

znów w drużynie ?

Wczoraj rozeszła się
wśród obserwatorów me­
czu Craconia — Górnik po-

. głoska, że w najbliższą nie­
dzielę w spotkaniu z Le­
chem, w Cracooii zagra Ja­
nusz Kowalik. Jest fak­
tem, że Janusz zjawił się
wczoraj na meczu i obser­
wował grę swych kolegów.
Oficjalnie nic na ten te­

mat powiedzieć nie może­
my,

Ostatni sprawdzian formy

Cracovia-Górnik Radlin 2:1 (0:1)
Wczoraj piłkarze Cracovii

rozegrali ostatnie spotkanie
treningowe przed mistrzows­
kimi meczami II ligi. Partne­
rem Cracovii był dobry zes­
pół Górnika Radlin. Mecz był
interesujący. Prowadzony
przez oba zespoły w dobrym
tempie. Cracoyia grała okre­
sami dobrze lecz bardzo nie­
równo. Pomimo dużej przewagi
w polu dopiero końcówka za­
decydowana o zwycięstwie.
Dobra strona drużyny krako­
wskiej to właściWp przygoto­
wanie kondycyjne do spotkań.
Natomiast do mankamentów
zaliczyć należy nieporadność
napastników w idealnych
wręcz sytuacjach. Nieekono­
micznie i słabo zagrali skrzy­
dłowi Hausner i Poprąwski.
Zapalski szybko w drużynie
się aklimatyzuje i gra mądrze
z dużą rutyną. Zuśka jak zwy­
kle pracowity. Stroniarz II
nie może znaleźć z współ­
partnerami wspólnego „języ­
ka”. Dobrze zagrała pomoc

(Kupiec, Szymczyk). Ten o-

statnl był najlepszym zawod­
nikiem na boisku.

Obrońcy wypełnili zadanie,
lecz zbyt częste rajdy Antcza­
ka pod bramkę przeciwnika,
stw r ,yły pewne niebez­
pieczeństwo.

Zwycięstwo Cracovii
żonę. Cyfrowo za

Bramkarz gości bronił
doskonale. Bramki dla
vii zdobyli:
palski, a dla
bik.

Spotkanie
cia. Widzów

Cracovia:
■niarz), Jarczyk, Paździor, Re-
wilak, Antczak, Mikołajczyk
(Kupiec), Szymczyk, Hausner,
Stroniarz II (Olesiak), Za-
palski, Zuśka, Poprąwski.

(ap)

zasłu-
niskie.
iwręcz

Craco-
1 Za-Szymczyk

Górnika: Zarem-

sędziował p. Pa-
2 tys.

Michno (Stro-

Z notatnika lekkoatletów

W najbliższych dniach na­
szych lekkoatletów oczekuje
seria -zagraniczftych startów.
W dniach 17—18 bm. w Ti-
misżoara zostanie rozegrany
międzypaństwowy trójmecz
juniorów i juniorek, z udzia­
łem Polski, Jugosławii i Ru­
munii.

13 bm. w zachodnionite-

mieckiej miejscowości Lever-
kussen odbędzie się mityng,
w którym wystąpi ekipa pol­
skich lekkoatletów. W sztafe­
cie 4X100 m pobiegną: Foik,
Juźkowiak, Syka i Dudziak.
Ponadto w mityngu wezmą, u-

dział: Kowalski, Boguszewicz,
Sidło i Machowina.

W międzynarodowych mis­
trzostwach Węgier, które zo­
staną rozegrane w dniach 18—
19 bm. w Budapeszcie, wy­
stąpią: Sosgórnik', Komar, Cie­
pły, Rut, Piątkowski, Szyro-
ka i Piątkowska.

Z imprez krajowych na u-

wagę zasługuje przede wszyst­
kim mecz Połska zachodnia
— NRD południowa, który
odbędzie się w dnjach 17—18 !
bm. w Poznaniu. W zespole

Komunikat Totalizatora
PP Totalizator sportowy zawia­

damia, że w zakładach piłkarskich
z dnia 11 sierpnia 19G3 r. stwier­
dzono 5 rozwiązań z 12 trafienia­
mi — wygrane po zł. 10.513; 99

rozwiązań z 11 trafieniami — wy­
grane po zł. 530; 772 rozwiązania x

10 trafieniami — wygrane po
zł 68.

W zakładach Toto-Lotek stwier­
dzono:

1 rozwiązanie z 5-ma prem. —

wygrana zł 1.000.000; 56 rozwiązań
z 5-ma zwykł. — wygrane po zł

29.239; 5.257 rozwiązań z 4-ma
trafieniami — wygrane po zł 467;
90.652 rozwiązań z 3-ma trafie­
niami — wygrane po zł 28.

mi
PORADNIA

SPECJALISTYCZNA

Towarzystwa Świadomego
Macierzyństwa

w Krakowie, Rynek Gł. 6, I p.
tel. 266-26.

Prowadzi poradnię przedmał­
żeńską i życia rodzinnego,

Udziela porad w zakresie:

zapobiegania niepożądanej
ciąży,
niepłodności kobiecej i mę­
skiej,
zaburzeń seksualnych.

Wykonuje we własnym labo­
ratorium wszelkie analizy le-

co-gości będzie startować wielu tkarskie, bez skierowań — ci
reprezentantów NRD. | dziennie od godz. 9 do 16.

z
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K
ilkakrotnie już mia­
łam okazję poruszać
na łamach „Gazety”
zagadnienia dotyczące
muzealnictwa krakow­
skiego. Ostatni z tej

serii był artykuł „Muzea a-

wansują do roli uniwersyte­
tów kultury”. Omawiałam w

nim działalność Muzeum Na­
rodowego i Archeologicznego
— wynotowując specyficzne
kierunki pracy, zapowiadające
zmianę w tradycyjnie rozu­
mianej funkcji muzealnictwa.
O ile wiem, muzea pojęte ja­
ko uniwersytety kultury są
ideą świeżą, dorabiającą się
dopiero własnej, odrębnej
praktyki. O ile też wiem, idea
ta powstała na fali ogólnej
krytyki sytuacji muzealnic­
twa polskiego. Z kolei nową
falę krytyki zrodził napór
faktów i zjawisk cechują­
cych zachowanie muzeów ja­
ko instytucji określonych za­
dań kult.-oświatowych. Czy
krakowska pozycja była gor­
sza względnie lepsza w po­
równaniu z innymi ośrodka­
mi? Trudno bawić się w ńai-
wną licytację. Powtarzam:
objawy i przyczyny miały
charakter powszechny 1 Kra­
ków, jeśli nawet nie wyho­
dował u siebie jakiejś szcze­
gólnej odmiany problemów,
dostatecznie mieścił się w o-

gólnie ujemnej diagnozie.
Ostatni artykuł „Muzea a-

wansują...” nieoczekiwanie
dla mnie, autorki kilku po­
przednich kwitowanych po
kolei zupełnym milczeniem
zainteresowanych — spotkał
się z odpowiedzią Muzeum
Historycznego m. Krakowa,
którą publikowaliśmy wczo­
raj. Jest to odpowiedź typu...
hurtowego. Po prostu dyrek­
cja Muzeum nadrabiając
przemilczany czas replikuje
bilansowo i hurtem na wszys­
tkie kolejne publikacje, za­
czynając od pierwszej sprzed
trzech bodaj lat pozycji „Źle
się dzieje w państwie duń­
skim”.. Osobiście nie mam nic
przeciwko i takiej metodzie
choć wolę dla uniknięcia nie­
porozumień polemiki z mniej
historycznego dystansu... A

więc przede wszystkim muszę
uporać się z nieporozumienia­
mi.

Po pierwsze — pozwolę so­
bie przypomnieć, że pisząc o

faktach, jakie miały miejsce
w 1961 roku w Muzeum Hi­
storycznym, cytowałam tylko
uwagi, spostrzeżenia i notat­
ki spisane w całkowicie ofi­
cjalnym dokumencie kontrol­
nym sporządzonym przez rów­
nież jak najbardziej oficjalną
i urzędową komisję. Nie do­
puściłam się więc „krzyw­
dzącej przesady”. Co innego z

komentarzem. Był wykładni­
kiem mojego, nie komisyjne­
go punktu widzenia. Rzeczy­
wiście zebrane fakty (doty­
czyły nie tylko kradzieży bro­
ni) uznałam i uznaję do dziś
za przykład ówczesnego „stra­
szliwego bałaganu i- braku
dozoru” Muzeum. Moje sta­
nowisko potwierdziła opinia
sądu uznając ówczesną sytua­
cję Muzeum za objaw kary­
godnego i wysoce społecznie
szkodliwego braku fachowej
opieki nad narodowym ma­
jątkiem muzealnym. Oskarżo­
nego za kradzież broni unie­
winniono — i słusznie. Nie
on bowiem, a dyrekcja Mu­
zeum odpowiadała za stan

placówki i zaszłe w niej wy­
darzenia. Proszę jeszcze raz

wrócić do protokołu z proce­
su, do zeznań pracowników
Muzeum, mówiących o sto­
sunku dyrekcji do ich poczy­
nań i wysiłków. Wynikało z

nich jasno, że to nie „p. Sze-
lingowska” była i jest przy­
czyną „frustracji” zespołu...

Po drugie — z odpowiedzi
Muzeum Historycznego wy­
nika, że wynalazłam problem
muzealnictwa krakowskiego
dla zajęcia własnego czasu

zawodowego i opinii publicz­
nej. Słowem: nie byłoby mnie
— nie byłoby złego (fałszy­
wego) słowa o muzeach kra­
kowskich i obrośniętego róż­
nymi konfliktami problemu.

Nie poczuwam się do takie­
go autorstwa. Dla ścisłości i
porządku przypomnę więc
dalsze fakty. W 1962 r. od­
była się egzekutywa KW
PZPR w Krakowie poświęco-

Politechnizacja jest w coraz szerszej mierze uwzględniana w za­
jęciach pozaszkolnych. Eksponaty od wielkiego robota po mode­
le samolotów i statków są dziełem młodzieży.

OMZ, dziecko i uśmiech
(AB.) W przedsionku War­

szawskiego Pałacu Kazimie­
rzowskiego wita zbierających
się na obrady uśmiech piego­
watej dziewczynki. Fotogra­
fia świetnie oddaje sens odby­
wającego się w Warszawie
międzynarodowego regional­
nego seminarium. ONZ, po­
święconego problemom wy­
chowawczym i' prawom dzie­
cka. Delegatów z 23 państw
europejskich — ludzi różnych
przekonań i poglądów, przed­
stawicieli wieludyscyplin
naukowych — łączy wspólna
troska o dobro i uśmiech
Wszystkich dziecina świecie.

dydaktyczne i artystyczne.
Szczególnie interesujący jest
dział problematyki wychowa­
wczej. W lapidarnym skró­
cie, przy pomocy różnych e-

lementów plastycznych, uka-1
zano różne formy pracy z

dziećmi i młodzieżą, zwłasz­
cza szeroki wachlarz zajęć po­
zaszkolnych, a także rolę or­
ganizacji społecznych i mło­
dzieżowych, w pracy wycho­
wawczej. Większość ekspo­
natów (od wielkiego robota
błyskającego groźnie żarów­
kami oczu po żmudne ściegi
artystycznych haftów) wyko-
nana została rękami dzieci.

na sprawom naszego muzeal­
nictwa. Nie zwołano jej po
to, aby wyrazić słowa gorą­
cego uznania dla działalności
tych placówek i zaakcepto­
wać ich dotychczasową linię
postępowania. Przeciwnie, e-

gzekutywa ostro zrewidowała
istniejącą wtedy sytuację, u-

staliła wnioski i postulaty,
których pełna realizacja mia­
ła naprawić panujące w mu­
zeach stosunki, usunąć 'błę­
dy merytoryczne ich działal­
ności. W rok później odbyło
się otwarte zebranie między-
muzealnej organizacji partyj­
nej. Byłam na nim obecna.
Czy mam przypominać ocenę
sytuacji, postaw, wewnętrz­
nego klimatu pracy zawartą
w ówczesnym referacie? Czy
mam przypominać stan rozli­
czenia poszczególnych placó­
wek z zachowania uchwał
wspomnianej egzekutywy
KW — znamienny prze­
bieg dyskusji i jej równie
znamienny timbre? Podobno
z chorobliwym upodobaniem
maniaka, artykuł za artyku­
łem, uprawiałam złośliwą za­
bawę w fałszywe alarmy.
Zgoda. Ale wsobec tego
wspomniani przed' chwilą au­
torzy referatu pozwolili sobie
też chyba na niegodziwą roz­
rywkę fałszywej i niepraw-
dziwnej oceny. Tez referatu
podobnie jak materiałów ko­
misji nikt nie zakwestiono­
wał.

Oczywiście przez cały ten
czas mogłabym pisać o tzw.

pozytywach i z prawdą bym
się nie mijała. (Robiliśmy to

zresztą, gdy tylko nadarzała
się okazja). Istnieje jednak
sprawa proporcji i ważności
problemu. Bywa bowiem czę­
sto, że szczegóły są dobre, ca­
łość gorsza, niekiedy zła.

Muzea, w tym co stanowiło
o ich stylu działalności, spo­
sobie zaangażowania środo­
wiskowego, . układzie wewnę­
trznych stosunków kadro­
wych — reprezentowały in­
stytucje tradycjonalnie — za­
chowawczego modelu. Nie
chcę się powtarzać — wszyscy
wiemy o co chodziło: o spre­
cyzowanie miejsca, znaczenia
i funkcji muzeów w współ­
czesnym procesie polityki
kulturalno-oświatowej. Prob­
lem nie tylko był alarmujący
ale Vymagał społecznego a-

larmu.
W ostatnim artykule pisa­

łam, że w Krakowie 2 muzea,
Archeologiczne i Narodowe,
zaczynają awansować do
ambitnej roli uniwersytetów
kultury. Muzeum Historyczne
uważa, że dokonując podob­
nego wyboru za jednym za­
machem przekreśliłam jego i
innych placówek długoletni
dorobek oraz rozwój. Że po­
pełniłam błąd, wyrządziłam
pozostałym krzywdę odma­
wiając im równomiernego a-

wansu. No cóż, znowu kwe­
stia niezgodności punktu wi­
dzenia. Nikt nie podważa rze­
czywistych zasług Muzeum
Historycznego. Toteż i . w

moim artykule nie było mo­
wy o zasługach, tylko o zja­
wiskach postępu zapowiada­
jących nowy rodzaj współcze­
snego muzealnictwa. Napisa­
łam: „tytułu uniwersyteckie­
go nie rozdaje się pod zastaw
kilku okazyjnie zorganizowa­
nych wystaw”. Nie wycofuję
się z tego stwierdzenia. Oczy­
wiście, wystawiennictwo by­
ło, jest i będzie „podstawo­
wym zadaniem muzealnic­
twa”. Wartością, która w ob­
rębie tych zadań podlega re­
latywizmowi poglądów i wy­
magań jest jednak forma,
konwencja, metoda, adres od­
biorcy. I tu właśnie zaczyna
się dyskusja, walka o nowo­
czesność oblicza, tu bierze po­
czątek nowatorska tendencja
uniwersytetów kultury. Wy­
bierając więc 2 spośród śro­
dowiska krakowskiego muzea,
nie wybierałam między ilo­
ścią wystaw, odczytów, wiel­
kością i dlugoletnością zasług.
Wybierałam po prostu z pow­
szechności nowe fakty, nowe

zapowiedzi, awangardowego
działania oświatowego mu-j
zeów. Słowem szłam śladem
nowatorskich tendencji toru­
jących drogę muzealnictwu
nowoczesnemu. To wszystko.
A poza tym? Poza tym nie
przypominam sobie, abym
gdziekolwiek wyraziła wąt­
pliwość, że np. awangarda
jest pojęciem niedostępnym
dla zespołu pracowników Mu­
zeum Historycznego...

M. SZELINGOWSKA

Regionalne zespoły góralskie doskonale harmonizują z krajobra­
zem górskim. Fot. A . Zachuta

Esa

czyli
rok nie wyrok
Kara za przestępstwo jest

konieczną samoobroną społe­
czeństwa przed gwałceniem
norm prawnych, przed nie-
poszańowaniem przepisów,
które gwarantują nasz co­
dzienny spokój i stabilizację.
Co więcej, kara satysfakcjo­
nuje społeczeństwo moralnie.
Jej funkcja nie polega jednak
wyłącznie na pewnej odpłacie
za popełnione przestępstwo,
lecz posiada także działanie
odstraszające, a w wypadku
orzeczenia pozbawienia wol­
ności pozwala na izolowanie
szkodliwych jednostek oraz

stworzyć może warunki do ich
reedukacji.

Jak różne jednak bywają
przestępstwa, jak różni —

przestępcy, tak zróżnicowane
powinny być również rodzaje
kar. Przekonanie to, uznane w

procesie wychowania młodzie­
ży i dzieci, nie znajduje jed­
nak, niestety, dostatecznego
odzwierciedlenia w naszym
systemie prawno-sądowym. W
zasadzie katalog kar ograni­
cza się głównie do kary po­
zbawienia wolności oraz grzy­
wny, która w razie nieściągal­
ności również grozi „odsiad­
ką”. Istnieje jeszcze jeden ro­
dzaj kary, stosowany u nas

głównie w sądach społecznych:
nagana. Ale ta ostatnia, jak
wiadomo, nie pociąga za sobą
wyraźnych konsekwencji i
jest w zasadzie tylko sposo­
bem wyrażenia moralnej dez­
aprobaty. Istnieje więc gwał­
towny przeskok pomiędzy tra­
dycyjnymi formami kary, a

nowszymi, związanymi z roz­
wojem sądownictwa ustroju
socjalistycznego i luka ta po­
winna być chyba w jakiś roz­
sądny sposób zapełniona.

*

Wydawałoby się, że zróżni­
cowanie kary zawiera się w

samej jej wysokości. Ale' jed­
nocześnie należy pamiętać, żc
samo pozbawienie wolności
kryje w sobie wiele pułapek
dla całokształtu procesu wy­
chowawczego i reedukacyjne-
go. Czy można bowiem mówić
o możliwościach wychowaw­
czych np. w czasie 3-miesię-
cznego aresztu? Czy skuteczny
będzie cały zabieg reeduka-
cyjny w trakcie jednego ro­
ku? Zwłaszcza że niskie wy­
miary kary towarzyszą prze­
stępstwom mniej szkodliwym
społecznie i nie stanowią czę­
sto dowodu faktycznej demo­
ralizacji osób sądzonych- I
wówczas co się okazuje? Po
pierwsze, skazany przechodzi
na państwowy garnuszek i za­
czyna obciążać społeczny bu­
dżet. Po drugie — cierpi na

tym jego rodzina i często, po­
przez komórki opieki społecz­
nej, również zaczyna nas ko­
sztować jej . utrzymanie. Po
trzecie wreszcie — przestępca
nie jest w pełnym tego słowa
znaczeniu jednostką zdemo­
ralizowaną, a więc zabiegi
wychowawcze, zwłaszcza w

czasie tak krótkim, nie są w

zasadzie potrzebne. Konsek­
wencja dalsza: wyrażenie mo­
ralnego potępienia ze strony
społeczeństwa nie następuje,
bo przestępstwo było raczej
drobne, rodzi się więc nawet
coś zbliżonego do współczucia.
Istnieje wreszcie jedna jesz­
cze ewentualność, tj. oswoje­
nie się takiego debiutanta z sa­
mą karą i przyjęcie za dobrą
monetę przekonania, że „rok
— nie wyrok”.

W związku z tym krystali1-
zuje się przekonanie, iż kara
pozbawienia wolności jest sku­
teczna i ma walor prewencyj-
ności w zasadzie tylko przy

wyższych wyrokach. Kilkuty­
godniowe pozbawienie wolno­
ści nie przynosi zamierzonych
skutków. Stwarza przy tym
dodatkowe niebezpieczeństwo
szkodliwego oddziaływania o-

toczenia na przestępcę przy­
padkowego i wchodzącego w

kolizję z prawem po raz pier­
wszy.

Pozostaje więc drugi instru­
ment — kara grzywny. Isto­
tnie, kierunek przyjęty przez
resort sprawiedliwości wyra­
źnie preferuje ten rodzaj kary
w wypadkach przestępstw
drobniejszych. Ale czy jest to
absolutnie słuszne, by uderza­
nie wyrokiem po kieszeni
było jedynym rodzajem do­
legliwości za wszystkie potę­
piane czyny przestępcze? Dla
przykładu można podać, że w

NRF osoby sądzone za spowo­
dowanie wypadków drogo­
wych zatrudniane są w szpi­
talach, by mogli naocznie
przekonać się o dramatycz­
nych konsekwencjach własnej
lekkomyślności. Podobno sku­
tkuje znakomicie.

W naszym kraju toczą słę
również dyskusje nad zróżni­
cowaniem kar, nie nabierają
one jednak rozmachu, na jaki
problem zasługuje- Przytoczę
tylko kilka propozycji: np.
czasowe pozbawienie świad­
czeń socjalnych, kara pracy
na poczet popełnionych nadu­
żyć gospodarczych, praca na

normalnym stanowisku, w

dzień — z pozbawieniem wol­
ności poza godzinami pracy
itd. Wszystkie te formy wy­
magają, rzecz jasna, -grunto­
wnego przemyślenia. W zasa­
dzie trudno bowiem pracę, za­
gwarantowaną nam konstytu­
cyjnie jako sprawę życiowej
ambicji, czynić nagle elemen­
tem karnej dolegliwości. Nie­
mniej jednak przywłaszczenie
mienia społecznego wymaga
kary i zwrotu tego mienia i
wtedy praca może być trak­
towana jako forma spłaty za­
ciągniętego długu.*

Są to oczywiście tylko luź­
ne propozycje, wysuwane ra­
czej z punktu widzenia społe­
cznego, a nie prawnego. Wy­
magałyby zasadniczych roz­
ważań, wkraczających w za­
kres ustawodawstwa. Nie­
mniej wydaje się, że chwili,
gdy ważą się losy kodeksu
karnego, ten moment, jako
nieodłączny atrybut naszego
systemu prawnego, powinien
stać się przedmiotem dysku­
sji. Bo skuteczność kary w

konsekwencji waży o sensow­
ności przepisów prawnych.

B. SIDORCZUK

Spora część redakcyjnej poczty przy­
nosi z różnych stron Krakowa skargi mie­
szkańców na zakłady pracy położone w

bezpośrednim sąsiedztwie ich realności.
Umówmy się na wstępie, przyjmując za

płaszczyznę tych rozważań/ że listy takie
aczkolwiek nie pozbawione racji są pi­
sane na zasadzie odruchu, przepełnienia
miary cierpliwości danego lokatora. A
■wszystkiego dałoby się uniknąć gdyby...

Przy ul. Węgierskiej istnieje działająca,
już od lat 'Wytwórnia Sprzętu Elektro­
technicznego i Pomiarowego „Spólnota”
— Odlewnia Żeliwa. Zakład to stary i
znajdujący się akurat w środku zabudo­
wanego podwórka. Prowadząc pracę na

kilka zmian naraża mieszkańców i ich
dzieci na stałe niebezpieczeństwo wypad­
ku, zakłóca im nocny spokój, zanieczy­
szcza powietrze pyłami. Te fakty stały się
powodem istnej batalii mieszkańców, któ­
rzy ślą korespondencję do tzw. miarodaj­
nych czynników.

Zacytujmy fragment jednego listu skie­
rowanego do Stacji Sanitarno-Epidemio­
logicznej w Krakowie.

„W wyniku naszej interwencji w stycz­
niu br. oświadczono nam, (w czasie roz­
mowy z dr Hanselem), że Odlewnia jako
zakład uciążliwy zostanie zamknięta z

dniem 31 marca 1963. Następnie zaś ter­
min ten przedłużono do 30 czerwca 1963.
Obecnie mamy sierpień, a Odlewnia w

dalszym ciągu pracuje”.
Istotnym szczegółem tej batalii jest

fakt, że na konferencji w Wydziale Archi­
tektury i Budownictwa ' DRN Podgórze,
jaka odbyła się 25 maja 1961 z udziałem
wszystkich zainteresowanych zobowiąza­
no zarząd Odlewni do likwidacji w ter­
minie do 31. XII. 1961.

Niebagatelny argument wysuwa zarząd
spółdzielni „Spólnota”. Twierdzą tam mia­
nowicie, że likwidacja Odlewni pozbawi
pracy sporą ilość ludzi. W odpowiedzi
władze, które dążą do zamknięcia pro­
dukcji stwierdzają wyraźnie, iż Odlewnię
Żeliwa z ul. Wigierskiej można przenieść
w inne, bardziej stosowne miejsce. To
jednak nie dociera do Zarządu spółdziel­
ni.

Zakłady,
które spędzają

sen z oczu

Dla pocieszenia mieszkańców wiado­
mość z ostatniej chwili. Oto pismem 1. dz.
AH 3516/63 z dnia 27 lipca 1963 r. adreso­
wanym do kierownika Odlewni, Zarząd
Spółdzielni zaleca nieprzyjmowanie ża­
dnych zamówień a wszystkie surowce ka­
żę kierować do nowego zakładu w Bole-
chowicach. Tak więc Odlewnia . Żeliwa
przy ul. Węgierskiej w Krakowie z dniem

1 sierpnia br. weszła w stadium likwi­
dacji. __

Wielce to pocieszający fakt. Niemniej
na marginesie zauważyć warto, że tego
rodzaju poczynania można było rozpocząć
o wiele wcześniej. A do czasu likwidacji
zakładu starać się maksymalnie zmniej­
szyć kłopotliwość dla otoczenia.

Wiadomo nam, że przeniesienie zakładu
w inne miejsce nie jest sprawą łatwą.
Wiadomo również, że likwidacja wielu
przedsiębiorstw działających w centrum
miasta zgodnie z planami długofalowym'
będzie postępować systematycznie. Nim
to jednak nastąpi wypada zalecić z je­
dnej strony . cierpliwość mieszkańcom, z

drugiej zaś troskę o ich lepsze warunki
wypoczynku. Nie do wybaczenia są bo­
wiem fakty, w jednym z zakładów w

Krakowie, który po przeprowadzeniu re­
montu zgarnął na swym podwórzu ster­
tę opadków i podpalił je. Oczywiście mie­
szkania pełne były dymu i sadzy. Ale czy

»winien temu zakład? — Czy raczej czy­
jaś bezmyślność?

(mar)

Duży kłopot
z małym »Kolibrem«

Kłopoty nabywców
niewielkich radioapa­
ratów „Koliber” stały
się typowe. Coraz wię­
cej przychodzi do re­
dakcji na ten temat

listów. Pisze do nas

doc. mgr inż. L . MAY-
RE z Wyższej Szkoły
Ekonomicznej.

„Zasugerowany kam­
panią reklamową do

zaopatrywania się w

małe odbiorniki tran­
zystorowe nabyłem II
czerwca w punkcie

sprzedaży artykułów
domowych i przemy­
słowych nr 27 przy ul.

Szewskiej 10 jeden z

nich. Przy nabyciu a-

Piękną ilustracją do wygła­
szanych w czasie obrad pol­
skich referatów jest specjalna
wystawa, obrazująca prawa
dziecka w naszym kraju. Ko­
lorowe plansze, sugestywne

fotogramy i wykresy obrazu­
ją opiekę państwa nad fizycz­
nym i psychicznym zdrowiem
młodego pokolenia. Wystawa
składa się z trzech części: o-

pieka zdrowotna nad matką
i dzieckiem, wybrane proble­
my wychowawcze, oraz lite­
ratura dziecięca znana szero­
ko również za granicą ze

względu na wysokie walory

Nawet dzieci niewidome odczu-

*a.1ą radość zabawy. Część eks­
ponatów wykonały dzieci pozba­
wione wzroku.

Fot. T. Radecki

NOTATNIK
gospodarczy
Zgodnie z tradycją

Wyroby naszego przemysłu weł­
nianego zyskują sobie coraz więk­
sze uznanie za granicą. Zwłaszcza
zaś materiały pochodzące z fa­
bryk w Bielsku. USA, Kanada,
Irak i Liban zamówiły ostatnio
w bielskich zakładach prawie pół
miliona metrów tkanin ubranio­
wych i sukienkowych.

Funty dla Algierii
Wielka Brytania udzieliła Al­

gierii pożyczki w wysokości 50

tys. funtów szterlingów (140 tys.
dolarów). Kwota ta zostanie prze­
znaczona na budowę 2 fabryk tek­
stylnych, papieru i cukrowni.

Żelazne Wrota

pod napięciem
W Żelaznych Wrotach na Du­

naju powstanie budowany '/spoi­
nie przez Jugosławię i Rumunię
zespół siłowni wodnych. Prace, w

których weźmie udział około 4

tys. robotników rozpoczną się w

przyszłym roku. Zakończenie bu­
dowy nastąpi w 1971 r. Łączna
moc siłowni wynosić będzie 10,7
mld kWh.

Nasza specjalność —

antybiotyki
W krajach należących do RWPG

przeprowadzona będzie w najbliż­
szym czrfsie ścisła koordynacja
produkcji artykułów farmaceuty­
cznych. W myśl opracowywanych
planów Polska ma się specjalizo­
wać w wytwarzaniu antybiotyków
i sulfamidów.

Jak to załatwić?
Ob. MARIAN MAJ —

pow. Proszowice: In­
teresują mnie adresy
spółdzielń mieszkanio­
wych, lokatorskich i

własnościowych na te­
renie miasta Krakowa
i Nowej Huty. Proszę
więc o adresy i infor­
mację, czy mogę zapi­
sać się do którejś ze

spółdzielni i jakie są
warunki przyjęcia.

Na terenie miasta
Krakowa i Nowej Hu­
ty jest około 30 spół­
dzielń mieszkaniowych.
Również i w miastach

powiatowych oprócz
Dąbrowy Tarnowskiej,
Limanowej i Proszowic

znajdują się spółdziel­
nie mieszkaniowe. W
Proszowicach spół­
dzielnia ma być otwar­
ta w najbliższym czasie.
Uzależnione to jest pd
ilości zgłoszeń człon­
kowskich.

Najważniejszym wa­
runkiem przystąpienia
do spółdzielni mieszka­
niowej jest stały pobyt
na terenie miasta Kra­
kowa lub Nowej Huty.
Zgłoszeń z terenu spół­
dzielnie nie przyjmują,
dlatego też nie podaje-
my ich adresów. Jeśli

jednak chcialby Pan

zasięgnąć bliższych in­
formacji radzimy zwró­
cić się do Centralnego
Związku Spółdzielni
Mieszkaniowych w Kra­
kowie ul. Sobieskiego 7.

*

Ob. J. P. — Brzeszcze:
W jednym z niedaw­
nych numerów „Gaze­
ty” ukazał się artykuł
pt. „Biały domek”,
który mnie zaintereso­
wał. Dlatego proszę o

informację, gdzie znaj­
duje się przedsiębior­
stwo produkujące pre­
fabrykaty domków,
trzcinowych. Jaki jest
koszt budowy takiego
domkif itd. Wykónaw-
caml domków trzcino­
wych są Poznańskie Za­
kłady Prefabrykatów
Trzcinowych w Siera­
kowie Wielkopolskim
ul. Bohaterów. Koszt

budowy domku uzale­
żniony jest od jego ty­
pu i ilości izb. Domek

3-pokojowy typu „Ba­
sia” kosztuje 85 tys. zł.
Natomiast domek dwu

pokojowy « kuchnią,
łazienką, przedpokojem,
strychem i piwnicą ko­
sztuje 65 tys. zł. Domki

mają wbudowane w

ściany szafy oraz ogrze­
wanie powietrzne. Piw­
nice należy wykonać w

własnym zakresie, nie­
mniej jednak koszt bu­
dowy nie może prze­
kroczyć kwoty 100 tys.
zł. O prospekty i bliż­
sze informacje radzimy
zwrócić się bezpośre­
dnio do dyrekcji przed­
siębiorstwa.

Śladem

naszych
publikacji

ODPOWIADA
MINISTERSTWO
KOMUNIKACJI

Po naszej krytycznej
publikacji stwierdzają­
cej, iż za przetrzymy­
wanie wagonów winę
ponoszą nie tylko klien­
ci PKP, Ministerstwo

Komunikacji informu­
je, że przesunięcia prze­
syłek powstające w

drodze na skutek nie­
prawidłowego załadun­
ku przez nadawców
lub wskutek nieostro­
żnego przetaczania na

stacjach rozrządowych
są w zasadzie popra­
wiane na stacjach gra­
nicznych bez zwracania
ich nadawcy. W przy­
padku przesyłki blachy
— produktu Huty im.
Lenina — poprawa za­
ładunku na stacji Ze­
brzydowice nie mogła
być wykonana, gdyż w

tym samym czasie znaj­
dowało się szereg in­
nych przesyłek, w tym
samym stanie. Aby po­
prawić zakres tych
działalności stacji Ze­
brzydowice postanowio­
no w roku 1964 zmoder­
nizować tam urządze­
nia ładunkowe. Prze­
widziano także budowę
specjalnej suwnicy
bramowej przystosowa­
nej do przeładunku i

poprawy towarów. W
celu niedopuszczenia
do przesuwania się na

wagonach przesyłek
blach nadawanych przez
Hutę im. Lenina DOKP
Kraków postanowiła
zlikwidować przetoki
na górkach rozrządo­
wych, a wagony kiero­
wać do Zebrzydowic
pociągami bezpośredni­
mi.

SĄ JUŻ ŁAŃCUCHY

Prezydium Miejskiej
R~dy Narodowej w An­
drychowie donosi, że

w wyniku notatki na­
prawiono łańcuchy za­
bezpieczające skrzyżo­
wanie ulic Daszyńskie­
go i Olszyny. Zlecono
również stały nadzór
komisariatowi MO w

Andrychowie nad pra­
widłowym parkowa­
niem rowerów. Wezwa­
no Zarząd PSS do u-

stawienia rowerowych
stojaków na rogu ul.

Olszyny.

ZAŁATWIAMY
DO 14 DNI

Reklamowana koszula

produkcji Spółdzielni
im. Jarosława Dąbrów*
skiego w Krakowie,
która stała się tematem

notatki prasowej, zo­
stała po usunięciu u-

sterek przez Spółdziel­
nię przesłana kliento­
wi.

„Wszelkie reklamacje
staramy się załatwiać
w obowiązującym nas

terminie do dni 14.

Najuprzejmiej przepra­
szamy za kłopot” — in­
formuje przewodniczą­
cy Zarządu Kazimierz
Haloń.

paratu sprzedawca za­
pewniał, że dodatkowe
baterie są w każdej
chwili do nabycia. Po­
czątkowo byłem nader

zadowolony z tego na­
bytku. Przykrości za­
częły się dopiero w

momencie, gdy prze­
stały działać baterie.

Cierpliwie obchodziłem

wszystkie sklepy ra­
diotechniczne w Kra­
kowie, Katowicach, O-

polu. Bochni, Tarnowie
i kilku innych miastach
— niestety bezskutecz­
nie. Nie dały rezultatu
również próby nabycia
akumulatorków wraz x

przetwornicą. Od pra­
wie dwóch miesięcy
mój aparat leży bezu­
żytecznie.”

Podobnej treści list
nadesłał nam Andrzej
TADKOWSKI, który
także uległ reklamie

„Kolibra”. Iwtym
wypadku nabywca,

który wydatkował bez
mała 1.300 nie może

korzystać z skądinąd
bardzo estetycznie wy­
konanego odbiornika.

Producent — Zakła*

dy Wyrobów Elektro­
technicznych „Eltra”
w Bydgoszczy nie na­

dążają z produkcją
wymiennych baterii.

Produkując tylko je­
den komplet odbior­
czy nie zastanawiają
się nad tym
nabywca w

gdy baterie

pracować.
Sklep zna

co zrobi
momencie

przestaną

doskonale

sytuację, nie informuje
o niej jednak nabyw­
cy. Nie leży to bowiem
w interesie ekspedien­
ta.

Nie wiem czy tego
rodzaju postępowanie
dające się określić jako
świadome rozprowadza­
nie wśród nabywców
przedmiotów bezużyte­
cznych pod pozorem,
że mają one spełnić o-

kreślone zadanie, da

się sklasyfikować pod
względem prawnym.
Wiem natomiast, że do

obowiązków solidnego
producenta oraz sprze­
dawcy należy rzetelne
informowanie nabywcy
o zaletach i wadach
towaru. (mp)

Adresy
szkół

(Ważne dla absolwen­
tów sżkół ogólnoksztal-

'

cących)
STUDIUM NAUCZY­

CIELSKIE (dwuletnie) w

Krakowie, ul. Skalecz-
na 16 posiada jeszcze
wolne miejsca na Wy­

dziale Wychowania
Plastycznego i Prac

Ręcznych.

SZKOŁA INSTRUK­
TORÓW HIGIENY —

Kraków, ul. Małgorza­
ty Fornalskiej 9. Eg­
zamin wyznaczony jest
na dzień 21 sierpnia
br. z biologii i chemii
— pisemny i ustny.

SZKOŁA FARMACE­
UTYCZNA — Kraków,
Małgorzaty Fornalskiej

9 — egzamin 26 sierp­
nia br. z biologii 1

chemii, pisemny i ust­
ny.

PISZĄ
Żyletek

się nie sieje
O ile mogę zrozumieć

brak na przykład ja­
rzyn, co jest uzależnio­
ne od urodzaju (w tym
roku jest ich pod do­
statkiem) o tyle nie­
wytłumaczalny jest dla
mnie w sklepach kra­
kowskich brak żyletek.
Przecież żyletek się
nie sieje i nie czeka

się na to czy obrodzą,
czy nie obrodzą. Braki
te są tym bardziej nie­
wytłumaczalne, żew

innych województwach
można je otrzymać, ale
trudno przecież jechać
z Krakowa po 5 żyle­
tek do Katowic.

Nieogolony czytelnik

Ulica na Kopiec
Kościuszki

Ulica na Kopiec Ko­
ściuszki jest w niedzie­
lę zamknięta dla po­
jazdów mechanicznych
— zarządzenie słuszne,
można wtedy spokoj­
nie spacerować. Nieste­
ty niewiele robią so­
bie z tego kierowcy, bo

tablicę ktoś uszkodził,
a deszcz zrobił resztę.
Trzeba więc ustawić

nową, lub tę starą od­
nowić.

Józef Miiller, Kraków

List
do redakcji

W Bukownie pow, Olkusz istnieją w

jednym budynku następujące szkoły:
Zasadnicza Szkoła Zawodowa dla chłop­

ców, kierunek: górnik rud. Zasadnicza
Szkoła Zawodowa dla dziewcząt: kieru­
nek gospodarstwo domowe i zbiorowe
oraz Technikum Górnictwa Rud dla pra­
cujących. Szkoły te podlegały Minister­
stwu Oświaty, bezpośrednią opiekę spra­
wowało Kuratorium Okręgu Szkolnego w

Krakowie. Na skutek porozumienia na

szczeblu ministerstw szkoły o kierunku
górniczym przechodzą w gestię Minister­
stwa Przemysłu Ciężkiego. Natomiast Za­
sadnicza Szkoła Gospodarcza pismem Ku­
ratorium z dnia 22. VI. 1963 r. Nr.

KOS-N-PB -50/22/63 ulega likwidacji.
Nabór do szkoły gospodarczej- został już

dokonany. Szkoła jest w posiadaniu do­
kumentów kandydatek zakwalifikowa­
nych do' pierwszej klasy. Dziewczęta te po
ewentualnym zwrocie dokumentów nie
mają żadnych realnych szans dostania się
do innych szkół. Zrozumiałe wiec jest roz­
goryczenie i oburzenie miejscowego spo­
łeczeństwa, a szczególnie rodziców tych
dzieci na decyzję w sprawie likwidacji
Szkoły Gospodarczej. Należy zwrócić u-

wagę, że ilość kandydatek zgłaszających
się do tej szkoły corocznie przekracza
wielokrotnie posiadany limit miejsc. O-
znacza to, że szkoła tego typu musi znaj­
dować się w tej okolicy.

Nakładem państwowych funduszy, wy­
siłkiem dyrekcji i kwalifikowanej kadry
nauczycieli tej szkoły urządzono gabinety,
zgromadzono pomoce naukowe i ekspo­
naty, zabezpieczono miejsca praktyk po
to tylko, by jednym pismem zlikwidować
to wszystko...

Istnieje jeszcze jeden aspekt wycho­
wawczy. koedukacyjna szkoła zawodowa

daje lepsze wyniki w nauce i sprawowa­
niu. Istnieją warunki lokalowe, istnieje
szereg projektów koegzystencji tych róż­
nych szkół w nowych warunkach, istnie­
je poparcie władz terenowych i powiato-
.wych, brak jednak odwołania od tej smu­
tnej decyzji.

RAFAŁ WOLNICKI
Bukowno, ul. Kolejowa 22
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odrabia zaległości
w budownictwie szkolnym

MAŁEK Władysława —

Oświęcim 4, ul. Smolu-
chowskiego 9/4 — zgubiła
przepustkę stalą nr e 6(169
— wydaną przez Połud­
niowe .Zakłady Skórzane
— Chełmek.

Od 15 lipęa do 30 września
TYLKO 330 zł MIESIĘCZNIE
WYNOSI RATA ZA TELEWIZOR

Dużego rozmachu nabrało
budownictwo szkół w powiecie
krakowskim,
wiedzieć, że

głych 15 lat
takiej ilości
sie- ostatnich
roku np. odda się uczniom 4

szkoły: w Luborzycy, Chole-
rzynie, WróblowicachJ szkołę
budowaną z funduszu DBOR
w Skawinie. Rozpocznie się
również budowę dalszych

Wystarczy po~
w ciągu u hie­

nie wybudowano
szkół co w cza-

dwu lat. W tym
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Aż podziw bierze

Z wielu względów słynny
jest w Krakowie biurowiec

„Biprostalu” przy ul. 18 Sty­
cznia. Nas jednak interesuje
wręcz „rewelacyjne” tempo
robót wykończeniowych części
wysokościowej biurowca. Bo
miała być ona gotowa już w

roku ubiegłym. Podobno z tzw.

obiektywnych przyczyn termin
nie został jednak dotrzymany.
A i obecnie widzi się na tej
budowie „półtora” człowieka.

Czyli jeśli wszystko „dobrze”
pójdzie, będziemy mogli pow­
tórzyć naszą notatkę .jeszcze
W roku przyszłym, (jók)

Wagony pilnie
poszukiwane

Okręgowe Przedsiębiorstwo
Handlu Opałem przeżywa obe­
cnie jeden z gorących okre­
sów. Rozpoczęły się bowiem

dostawy węgla dla ludności w

ramach zaopatrzenia na zimę.
Jak twierdzi dyrekcja Przed­
siębiorstwa, wyznaczone limi­
ty w pełni wystarczają na za­
spokojenie wszystkich potrzeb.
Poważny kłopot sprawia jed­
nak transport węgla z kopalń
do Krakowa. Brak jest bo­
wiem dostatecznej ilości wa­
gonów. Dlatego też w imieniu

Przedsiębiorstwa oraz miesz­
kańców naszego miasta prosi­
my bardzo kolej o znacznie

większą ilość wagonów. Zao­
patrzenie w węgiel na zimę to

przecież problem dużej wagi.
(jók)

Kielecki poligon
krakowskich

archeologów
Niezależnie od prac prowa­

dzonych na terenie miasta i

województwa krakowscy ar­
cheolodzy prowadzą również
badania w innych rejonach
kraju. Do najważniejszych na­
leżą odkrycia w woj. kielec­
kim. Są one wręcz rewelacyj­
ne. Odkryto bowiem duże sku­
piska dawnych pieców hutni­
czych pochodzące z pierwszych
wieków naszej ery.
świadczy o wysokiej
mieszkających tam

słowiańskich. Przy
warto dodać, że w czasie ba­
dań v/ województwie kielec­
kim po raz pierwszy korzysta­
no z pomocy helikoptera.

(jók)
Nagroda

dla konstruktorów MPK

Ostatnio Ministerstwo Gos­
podarki Komunalnej przydzie­
liło szereg nagród dla wyróż­
niających się przedsiębiorstw
komunalnych w kraju. Wśród

tych przedsiębiorstw znalazło

się krakowskie MPK, a właści­
wie jego konstruktorzy. Przyz­
nano im bowiem nagrodę za

opracowanie prototypu zmo­
dernizowanego wozu tramwa­
jowego, którego pierwsze nie­
liczne „egzemplarze” mieliśmy
już możność oglądać na uli­
cach Krakowa. Gratulujemy!

(jók)

i

Ich ilość
kulturze

plemion
okazji

> szkół a to w Sidzinie, Rybnej,
: Wrząsowicach i Korabnikaen.

Żeby przekonać się, jak
przebiega realizacja wyzna-

'

czonych zadań — pojechaliś­
my z przewodniczącym Prez
PRN w Krakowie tow. A. Ja-

; sińskim „szlakiem budowa-
’

nych,szkół”.
Łuborzyca, powstaje tu pierw­

sza w powiecie krakowskim Szko­
ła 1000-lecia. Termin oddania 6
września. Budynek od zewnątrz
wykończony, wszystkie prace wy­
konywane są wewnątrz. Mamy
wielkie spiętrzenie robót — mówi
mistrz G. Nalepa. Najpilniejsze
to roboty lastrikarskie. Młksimy
zrobić około 809 m kw. posadzki.
Tynkarzy mamy, szklenie okien
również zabezpieczono. Malarze,
gotowi są w każdej chwili podjąć
pracę. Termin jest krótki, ale go
dotrzymamy.

Szkole w Luborzycy patronuje
Uniwersytet Jagielloński.

W Cholerzynie, buduje się szko­
lę mniejszą. Ma ona 4 sale lek­
cyjne, świetlicę i gabinety potrze­
bne do nauki. Budowane są rów­
nież mieszkania dla nauczycieli.
Szkoła miała być oddana z po­
czątkiem września. Niestety brak
ludzi do pracy opóźni oddanie

szkoły o Jeden miesiąc. Małe za­
interesowanie budowaną tu szko­
lą wykazuje miejscowe społeczeń­
stwo. Nie tylko, że nie wykonuje
podjętych przez wieś zobowiązań
w ramach czynu społecznego, ale

wręcz utrudnia pracę przez za­
bieranie do prywatnych robót

murarzy. Również szkoła we Wró-
blowicach nie zostanie oddana w

terminie z powodu braku robotni­
ków.

Sytuację w szkolnictwie
podstawowym mamy w po­
wiecie bardzo ciężką — mówi
przewodniczący A. Jasiński. W
ubiegłym roku do szkół pod­
stawowych uczęszczało prawie
28,5 tys. uczniów, w tym pra­
wie 4,5 pierwszo-klasistów. W
tym roku w szkołach podsta­
wowych uczyć się będzie po­
nad 29 tys. uczniów. Dlatego
Prezydium zwróciło szczegól­
ną uwagę na budowę nowych
sal lekcyjnych. Oprócz wy­
mienionych szkół, w przysz­
łym roku rozpoczniemy budo­
wę szkół w Gołkowicach, Ła-
zanach, Mydlnikach, Ochojnie
i w Kamieniu, (cm)

Szybko postępują prace przy
budowie szkoły podstawowej
we wsi Łuborzyca pow. kra­
kowski. Szkoła ta jest tysiąc­
latką a nosić będzie zaszczyt­
ną nazwę: ,,600-lecia Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego”. Pa­
tronem tej szkoły jest zresztą
Krakowska Wszechnica. (Do

informacji obok.)
Fot. J . Uiberall

Czytelnicy pisną

Kto pomoże mieszkańcom

ŻUREK Czesławowi, zam.

Kraków, Gazowa
skradziono
służbową nr

inspekcji nr

dane przez
Inspekcję
Krakowie.

xl/14 —

legitymację
40 i zlecenie
34,12 — wy-

Państwową
Handlowrl w

34816-2

WALCZAK Honorata —

zam. Czajowice, poczta
Ojców, zgubiła legityma­
cję ubezpieczeniową, wy­
daną przez Krakowskie
Przedsiębiorstwo
Drogowych —

Czajowice.

^SZMARAGD 902«
W tym okresie możesz zakupić telewizor „SZMARAGD

902” na 24 raty (zamiast 18).
Do nabycia we wszystkich salonach i sklepach ZURiT
oraz sklepach branży radiotechnicznej na terenie całego

kraju.
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Unieważnia się zagubioną pieczęć: „Rzemieślnicza
Spółdzielnia Pracy Krawców i Pokrewnych Zawo­
dów „Pokój” w Nowym Sączu, ul. Jagiellońska 29,
tel. 577”. K-6748

Kopalnia Węgla Kamiennego „Sobieski" w Borach
k. Jaworzna — przyjmie do pracy pod ziemią PRA­
COWNIKÓW DOŁOWYCH w wieku od 18 do «0 lat.
Wynagrodzenie zgodnie ze zbiorowym układem
pracy. — Zapewnia się mieszkanie w hotelu robot­
niczym wraz z całodziennym wyżywieniem.

Z tego spirytBsi
nalewki nie będzie

Prokuratura Powiatowa dla
miasta Krakowa skierowała
do sądu akt oskarżenia prze­
ciwko byłemu radcy praw­
nemu Zakładów Przemyślu
Spirytusowego w Krakowie.

Jest on oskarżony o to, że
w dniu 19 lipca br. zabrał z

zakładu w celu przywłaszcze­
nia spirytusu, wartości 353 zł.

W dniu 19 lipca w czasie
kontroli pracowników przy
bramie wyjściowej zakładu
znaleziono w teczce oskarżo­
nego trzy blaszanki ze spiry­
tusem i jedną butelkę. Alek­
sander Frycz przyznał się do
winy, wyjaśniając że spiry­
tus znalazł w zakładach, a za­
brał go ponieważ znajdował
się w trudnych warunkach
materialnych.

Z materiałów MO wynika,
że oskarżony miał dopuścić
się już uprzednio podobnego
czynu w porozumieniu z pra­
cownikami zakładu pracy.

(am)

jeśli nie tylko nie usunęli nie
wykorzystanego materiału, ale
w połowie roku dowieźli na­
stępną partię, nie rozpoczy­
nając oczywiście planowanych
robót. Wraz z czytelnikami z

Piosenka nie zna granic
Za kilką dni w Sopocie roz­

pocznie się III Międzynarodo­
wy Festiwal Piosenki. Nato­
miast ostatniego sierpnia br.
o godz. 20 krakowianie będą
mieli okazję obejrzeć i usły­
szeć w hali Wisły wielu za­
granicznych i krajowych ucze­
stników sopockiego festiwa­
lu. Staraniem krakowskiego
Miejskiego Przedsiębiorstwa
Imprez Artystycznych oraz

Pagartu organizowany jest
koncert, który nosi tytuł „Pio­
senka nie zna granic”. Piosen­
karze zaprezentują krakow­
skiej publiczności wiele zna­
nych i bardzo łubianych prze­
bojów zagranicznych oraz czo­
łowe pozycje z „katalogu pol­
skiej piosenki”.

W tej atrakcyjnie zapowia­
dającej się imprezie usłyszy­
my m. in. znakomitą piosen­
karkę paryską Fr. Boccaro,

laureatkę międzynarodowego
konkursu piosenkarskiego w

Helsinkach — Tamarę Mjan-
sarową, jedną z najpopular­
niejszych piosenkarek fran­
cuskiej telewizji Simonę Lan-
glois, znaną piosenkarkę cze­
chosłowacką Juditę Cerovską,
Ilianę Rovina z Izraela, pio­
senkarkę węgierską Ewę Mi-
kesz. Równie atrakcyjnie za­
powiada się reprezentacja
piosenkarzy. Wystąpią w

Krakowie zachodnioniemiec-
ki piosenkarz Willi Brandes,
Kanadyjczyk J. P. Ferland.

■Wystąpią również reprezen­
tanci Włoch, Meksyku, Rumu­
nii itp.

Imprezę poprowadzi Lucjan
Kydryński, który zresztą
wraz z Ireną Dziedzic pro­
wadzi koncerty festiwalu so­
pockiego.

Jest w Krakowie ul. Pra­
ska. Nie leży w centrum, lecz
zdała na peryferiach. A w

takim wypadku mieszkańcy
domów położonych przy tej
ulicy borykają się ż kłopota­
mi typowymi na peryferiach, ul. Praskiej zapytujemy gło-
Bo np. komunikacja. Jeżdżą
tą ulicą dwa autobusy — 112
i 112 bis. I to według ustalo­
nego rozkładu jazdy. Tylko
że rozkład jazdy wisi ■na

przystankach, a autobusy jeż­
dżą jak chcą. Raz wcześniej,
raz później, przed ustalonym
terminem. A w takim wypad­
ku mieszkańcy ul. Praskiej
słusznie zapytują dla kogo
wywieszono rozkłady jazdy.
Inna sprawa, że autobusy z

reguły jeżdżą tak przełado­
wane, iż wielu pasażerów nie
może z nich skorzystać.

Nie podoba się mieszkańcom ul.

Praskiej jeszcze inna sprawa.
Swego czasu remontowano w ra­
mach czynu społecznego chodni­
ki. Zerwano starą kostkę i poło­
żono nową. Po wyremontowaniu
chodników nikt nie zainteresow 1

się starą kostką, którą można

było zużytkować do innych ce­
lów. Po pewnym czasie rozwlo­
kły ją dzieci lub zabrali budują­
cy domy prywatne.

Na wiosnę br. zwieziono na

ul. Praską wapno i piasek,
ponieważ planowano rozpo­
częcie robót elewacyjnych.
Minęło jednak od tego czasu

wiele tygodni, ba, miesięcy,
robót nie rozpoczęto, a przy­
wieziony materiał w dziwny
sposób zmienił właściciela lub
zniszczał na wolnym powie­
trzu. Niewiele to interesowało
odpowiedzialnych za ten stan,

śno: czy tak być powinno?
(jók)

Pomoc dla Skopje
Zarząd i Rada Chemicznej

Spółdzielni Inwalidów „Po­
kój” w Krakowie przekazały
na pomoc dla zniszczonego
przez trzęsienie ziemi jugosło­
wiańskiego miasta Skopje 10
tys. zł.

8 września

proces M. Błasiaka
Ustalony został już termin

rozpoczęcia rozprawy prze­
ciwko Mieczysławowi Błasia­
kowi, sprawcy chuligańskiego
napadu na funkcjonariusza
MO por. Wiesława Adamczy­
ka, który, jak wiadomo,
zmarł w wyniku pobicia go
przez Błasiaka. Proces rozpo­
cznie się w dniu 6 września
br. przed Sądem Wojewódz­
kim w Krakowie. Jak wiado­
mo, proces przeciwko Błasia­
kowi toczyć się będzie w try­
bie doraźnym. Składowi są­
dzącemu przewodniczyć bę­
dzie sędz:a A- Solarz. (k)

CO,GDZIE,KIEDYM

EATR
, MUZYCZNY: Fajerwerk — 19.15,
ROZMAITOŚCI: Drewniana mi-

ZOO (Lasek Wolski) — codzien­
nie od godz. 9 do zmroku.

Wystawi Postępu Technicznego
w Budownictwie — Politechnika

(ul. Warszawska 24) — czynna w

godz. 10 — 18.

CHIRURGICZNY: Nowa Huta,
INTERNISTYCZNY: Nowa Huta,
LARYNGOLOGICZNY: Nowa Hu­
ta, OKULISTYCZNY: Nowa Huta,
NEUROLOGICZNY: Botaniczna 3.

Pięknym akcentem dekoracyjnym nowego osiedla w Krze-
sławicach są tamtejsze wysokościowce

Fot. J . Uiberall

w sali operacyjnej
ba-
ZO-

nci-

APTEKO
Mogilska 16, Długa 4, Karmeli-

ska 23, Krakowska 19, Krowoder­
ska 74, Zwierzyniecka 7, Os. Cen­
trum „A” N. Huta.

DYŻURY

Zakłady KorHekcji i Sprzętu Technicznego „Gu­
mownia” w Trzebini, ul. Diuga 2 — OGŁASZAJĄ
PRZETARG na wykonanie robót malarskich w bu­
dynkach :

1) administracji,
2) hali produkcyjnej,
3) część budynku oddziału gumowego.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Termin składania ofert upływa z dniem 15 sierp­
nia 1963 r. Zastrzega się dowolny wybór oferenta
bez podania przyczyn.

Podkładki ofertowe znajdują się w Dziale Gl.
Mechanika.

Otwarcie ofert nastąpi komisyjnie w dniu 16 VIII
1963 r. K-6773

Południowe Zakłady Skórzane „Chełmek” — Gar­
barnia w Szczakowej — zatrudni natychmiast: ŚLU­
SARZY, ELEKTRYKÓW, BLACHARZA, MURARZA
oraz PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH - mężczyzn
— jako pomocników palaczy kotłowych.

Zakład mieszkań służbowych nie posiada. Wyna­
grodzenie wg układu zbiorowego obowiązującego
w przemyśle skórzanym. K-671S

KIEROWCÓW z I, II ewentnataie III kat. prawa
jazdy oraz ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWA­
NYCH do prac ładunkowych — zatrudni natych­
miast Nowohuckie Przedsiębiorstwo Transportowe
Eudownictwa w Krakowie-Nowej Hucie.

Miesięczny zarobek w akordzie dla kierowców po­
nad 2.000 zł, dla robotników niewykwalifikowanych
około 2.000 zł — Hotele zapewnione.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia codzien­
nie z wyjątkiem sobót od godz. 6.30—10 i od 13—14.30,

Państwowy Ośrodek Maszynowy w Jawiszowicach,
pow. Oświęcim — OGŁASZA PRZETARG na wy­
konanie następujących robót budowlano-montażo­
wych z materiału wykonawcy:

a) adaptacja istniejącego budynku gospodarczego
szatni wraz z łaźnią z przygotowaniem jednego
pomieszczenia na oddział remontów gwarancyjnych,

b) wykonanie zabezpieczenia magazynu materia­
łów instalacyjnych,

c) wykonanie orynaowania budynku warsztato­
wego wraz z naprawą dachów na istniejących bu­
dynkach,

d) wykonanie pojemników na śmieci 1 pomiesz­
czenia gospodarczego przy budynku nr 1,

e) wykonanie 8 szt. drzwi stalowych fartucho­
wych do pomieszczeń gospodarczych,

f) adaptacja jednej połowy budynku nr 2 na ma­
gazyn główny części zamiennych.

Termin wykonania robót do dnia 31' grudnia br.
Wszystkich informacji udziela Dyrekcja POM —

w godzinach urzędowych.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi piątego

od daty ukazania się niniejszego ogłoszenia.
Zastrzega się dowolny wybór oferenta, lub

ważnienie przetargu bez podania przyczyn.

CZEMU
NA ROZPOCZĘCI!. ROKU SZKOLNICO

DOKONAJ ZAKUPÓW

dnia

unie-

Krakowskie Zakłady Chemiczne P.T. w Krakowie,
ul. Miodowa 9— OGŁASZAJĄ PRZETARG NIE­
OGRANICZONY na wykonanie remontu zakładu
„Signa” przy ul. Józefińskiej 28, obejmującego ro­
boty:

1. budowlane,
2. instalacyjne.

Termin wykonania do dnia 31 grudnia 1963 r.

Dokumentacja jest do wglądu w Dziale Głów­
nego Mechanika — Kraków, ul. Miodowa nr 9 -

w godzinach od 8 do 10.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty należy składać w Dziale Głównego Me­

chanika Przedsiębiorstwa — Kraków, ul. Miodowa
nr 9. do dnia 31 sierpnia 1963 r.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 2 września 1963 r.

Krakowskie Zakłady Chemiczne P. T . zastrze­
gają sobie prawo dowolnego wyboru oferenta lub
unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

TECHNIKA OGRODNIKA — KWIACIARZA — za­
trudnią natychmiast Zakłady Naprawcze Taboru
Kolejowego w Nowym Sączu. — Warunki pracy
i płacy do omówienia na miejscu. — Zgłoszenia
pisemne z życiorysem lub osobiste dla omówienia
warunków pracy i płacy pod adresem,: — Zakłady
Naprawcze Taboru Kolejowego „Nowy Sącz” w No­
wym Sączu, ul. Wyspiańskiego 3, Dział Zatrudnie­
nia, tel. 378, wewn. 31. K-6718

Me przeocz okazji!

W tym tygodniu około

KIERMASZU

SROGA Stanisław, zam.

Nowa Huta, BLeńczyce 76
— zgubił świadectwo
ukończenia Zasadniczej
Szkoły Metalowej w No­
wej Hucie. 34922-g

SEWERYN Stefan, zam.

Os. Wieczysta, blok 7a/56,
zgubił legitymację służ­
bową nr 366. uprawniają­
cą do zniżki kolejowej —

wydaną przez Prez. DRN
Stare Miasto w Krakowie

JURYNEC Roman, zam.

Kraków. Rynek Główny
8 m. 2, zgubił legitymacje
szkolna — wydaną przez
Liceum Im. Jana Sobie­
skiego w Krakowie.

RADOSZ Danuta, zam.

Kraków. Dietla 103/6, zgu­
biła legitymację związko­
wą, wydaną przez Zwią­
zek Zawodowy Pracow­
ników Handlu.

KOZIOŁ Stanisław, zam.

w Żukowicach Starych,
pow. Tarnów — zgubił
świadectwo ukończenia
10 klasy, wydane-przez
Liceum Przemysłu Odzie­
żowego w Tarnowie.

300.000 zł
za pięć trafień

W „LAJKONIKU"

p

PRZY NOWYM KLtPARŻU

POTONIEC Stanisław —

zam. Maszkowice 9, pow.
Nowy Sącz — zgubił ta­
bliczkę rejestracyjną nr

2130 — kategorii motocy­
klowej — wydaną przez
Wydział Komunikacji w

Nowym Sączu.

DZIERWA Stanisław —

zam. w Tarnowie 3, ul.
Dunajecka 212 — zgubił
książeczkę ubezpiecze­
niową — wydaną przez
PMUE w Katowicach.

SUCHECKA Maria, zam.

w Maruszynie nr 80, zgu­
biła przepustkę, wydaną
przez Nowotarskie Za­
kłady Przemysłu Skórza­
nego. N-25079

KRAWCEWICZ Michał —

zam. Nowy Targ, Ogro­
dowa 2 — zgubił dowód
osobisty, książeczkę woj­
skową i prawo jazdy —

wydane przez MRN Kra­
ków. N-25078

WĄSKO Andrzej, -Nowy
Sącz, Rybacka 3, zgubił
legitymację służbową nr

4256, wydaną przez Sąd
Powiatowy w Nowym Są­
czu. S-034022

ŁAS Władysław, zam. w

Leśnicy 130. zgubił świa­
dectwo dojrzałości, wy­
dane przez Zasadniczą
Szkole Zawodową w No­
wym Targu.

GLOBOLKI

działają silni* plemnika-
bójczo, nieszkodliwe, lat.
we w stosowaniu, tanie,

zapobiegają ciąży.
IPUD.10SZT—1ZŁ.

Do nabycia:
w aptekach, drogeriach,
kioskach „Ruch" I skle­

pach „Arged”,

— Dobry wieczór, radiosłu­
chacze, podajemy . komunikat
meteorologiczny dla służby
zdrowia. Dziś w nocy spodzie­
wany jest znaczny spadek ci­
śnienia — w związku z czym
osoby cierpiące na...

Nie, radio nie nadaje jeszcze
takich komunikatów, chociaż
pracownicy Miejskiej Stacji
Sanitarno - Epidemiologicznej
proponują to zupełnie powa­
żnie od kilku lat. To właśnie
tu w Oddziale Sanitarnej O-
chrony Powietrza Atmosfe-

"

rycznego prowadzi się ambit­
ne badania klimatu Krakowa.
Tutaj opracowano ostatnio
obszerną analizę warunków
naturalnych naszego miasta i
zaburzeń wywołanych dzia­
łalnością człowieka. Wyniki

tego opracowania m.ają posłu­
żyć urbanistom przy konstru­
owaniu planu ogólnego mia­
sta Krakowa.

Pomysł komunikatu mete-

rologicznego dla potrzeb słu­
żby zdrowia zrodził się w

trakcie badań nad zależnością
pogody i funkcjonowania
ludzkiego organizmu. Zesta­
wiając dane o warunkach po­
gody z dziennymi statystyka­
mi zgonów, sformułowano
wnioski znane częściowo z co­
dziennej praktyki. Wiadomo
na przykład, że ludzie chorzy
na serce bardziej źle znoszą

zmiany ciśnienia, a reumaty-
cy odczuwają przykro wzrost

wilgotności. Podczas bliższych
badań tych zależności otwie-

ra się wielka i mało zbadana
dziedzina z pogranicza dwóch
nauk, nie mających pozornie
ze sobą dużo wspólnego
meteorologii i medycyny.

Praktyczna współpraca
dawcza ze służbą zdrowia
stała ostatnio pomyślnie
wiązana. Na III Klinice Cho­
rób Wewnętrznych AM w

Krakowie powstało Towarzy­
stwo Biofizyki i Klimatologii
Lekarskiej. Gotowość współ­
pracy zgłosiła też dyrekcja,
szpitala specjalistycznego im.
dr Anki.

Trudno dzisiaj przewidzieć,
jakie praktyczne korzyści mo­
gą wyniknąć dla medycyny z

tego związku z nauką o po­
godzie.

Oprócz placówek służby
zdrowia zgłosiła chęć współ­
pracy milicja. Udostępnią oni
pracownikom stacji swoje sta­
tystyki samobójstw i wypad­
ków. Zestawienie ich z dany­
mi o pogodzie może dostar-

interesujących wnio-
(am)

APOLLO: Piękna młynarka (fr.
16 lat) — 15.45, 28, 20.15. CASSINO:
Sto kilometrów (w.Ł, 12 lat) — o

zmroku. C11T.MIK . Faustyna —

'hiszp., 12 lat) — 1S ISKIERKA:

Tragiczny zamren (jug., 14 lat) —

17, 19. KRAKUS: Czerwone berety
(poi., 16 ];:t) - 17, 19. KULTURA:
Zuzanna i chłopcy (poi., 16 lal) —

18, 20.15. |'-1AS;« TKA: profesorek
(fr., 16 lat) — 15.30, 17.45, 20. MI­
KRO: Stokrotka (fr., 16 lat) —

15.30, 17.45, 20. MINIATURKA:

Program dla dzieci — .15, Znów
ku gwiazdom — 16. Dama z per­
łami (NRF, 16 lat) — 17, 13. MŁO­
DA GWARDIA: Mężczyzna w spo­
denkach (wł.-hiszp., 12 lat) — 15,
17.15, 19.30 . ROTUNDA: Strachy
zamku Spessart (NRF, 16 lat) —

17, 19. SZTUKA: Trapez (USA,
12 lat) — 15.45, 18, 20.15. TĘCZA:
Królewskie dzieci (NRD, 14 lat) —

19.30 . UCIECHA: Nieznajomi z

pociągu (USA, 16 lat) — 15.45, 18,
20.15. WANDA: Dwa oblicza zem­
sty (USA, 16 lat) — 16.30, 19.30.
WARSZAWA: Podpisano Arsen

Łupin (tr., 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
WIS^A: W ślepej uliczce (wł., 16

lat) — 15.45, 18, 20.15. WOLNOŚĆ:
Światła na mordercę (fr., 16 lat)
— 15.45, 13, 20.15. WRZOS: Lwy
afrykańskie (USA, 10 lat) — 15.45,
18, 20.15. ZWIĄZKOWIEC: Poślu­
bny rejs (ang., 18 lat) — 17, 19.

KINA W NOWEJ HUCIE

BALLjKDYNA: Dorośli i dzieci

(jug., 14 lat) ■
Dziewczyna w

lat). — 15.45, 18. 20.15. ŚWIT m. s.:

Wicehrabia <

wł., 14 lat) —

WID: Sławne miłości (fr., 16 lat)
— 18, 20.15. ŚWIATOWID m.

Sprytna dziewczyna (CSRS,
lat) — 17, 19. SFINKS: Ręka
potrzasku (hiszp. - arg., 18 lat)
16, 18, 20. KINO LETNIE:
reador (meks., 16 lat) —

ku.
PŁASZOW — Kolejarz:

lina (iył., 18 lat) — 19.

CZKA ■— Górnik: Młode lwy. —

SKAWINA — Junak: Zbrodniarz
i panna. Hutnik: Przygody Kro-
sza.

Godzina 17.55: W rytmie tańca
i piosenki. 18.25: Audycja dla mło­
dzieży. 18..35: Radio reklama. 18.50:

„Pierwsza poczta polska” fel. W .

Sulewskiego. 19.00: Wiad. 19.05:
Muz. i aktualności. 19.30: Ekono­
miczny problem tygodnia z cy­
klu: „Chęci i niechęci” — aud. J .

Kowalskiego pt. „Burza mózgów”.
19.45: Muz. rozrywk. 20.00: „Jubi­
leuszowe wspominki” aud. w opr.
B. Tomaszewicz. 21 .00: Z kraju i
ze świata. 21.27: Kronika sport.
21.40: „Marta” — opera w 3-ch ak­
tach. 23,41: Mel. na dobranoc.
23.50: Ostatnie wiad. 24.00: Hymn i

koniec audycji.

18, 20. ŚWIT:
hotelu (USA, 16

czyć
sków.

de Bragellóne (fr. -

- 17, 19.15. SWJATO-

s.:

14
W

Tor-
o zrńro-

Guentfa-
WIELI-

Uproszczone sprawozdanie finansowe sporządzone za rok 1962

MIEJSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA ENERGETYKI CIEPLNEJ

w KRAKOWIE, OSIEDLE TEATRALNE bl. 9

w tys. złotych
|. CzęśćI Stan na

Część I.
Stan na

31 XII
1961 r.

31 XII
1962 r.

31 XII
1961 r.

31 XII
1962 r.

1. Środki trwałe — 1. Fundusz statutowy 163.331 213.774

2.
-(netto) 160.213 210.630 2. Zobowiązania' wo-

Materiały 9.226 7.572 bec dostawców 910 850
3.

4.

Produkcja w toku
i półfabrykaty
Towary i wyroby

144 417 3. Kredyty bankowe
obrotowe 3.900 5.131

5. Środki pieniężne 260 1.405 4. Środki otrzymane
1556. Należności od od- na inwestycje

biorców 5.040 6.013 5. Fundusz własny
7. Rachunek banko- środków na inwe-

wy środków na stycje i kap. rem. 3.605 6.934
inwestycje i kap. 6. Kredyty bankowe

remonty 1.906 1.817 na inwest. —

8. Inwestycje rozpo- 7. Inne Fundusze i re-

5.210częte — 69 zerwy 2.889
9. Pozostałe aktywa 5.625 9.773 8. Pozostałe pasywa 2.104 4.118

10. Strata — — 9. Zysk 3.354 3.845

Razem 182.414 237.696 Razem 182.414 237.696

17.05: „Zamonit — 63” - rep.
telewizyjny E. Kostrzewy z Ka­
towic, 17.40: Telewizja z Katowic

inform., 17.50: Wypowiedź amb.
Hi Dek Han (KRLD) z ok. 18-rocz-

nicy wyzwolenia, IC CO: „Spacer
po nieście Go:vi" — progr. z

Moskwy. 18.30: „Kilka słów o pro­
gramie TV”, 18 ■»?.: rclska Kroni­
ka Filmowa, 18.55 . , Spotkanie z

przyrodą” — program filmowy,
19.25: „Tele-Echo” Ir.55: Dobra­
noc. 21.00: Dziennik Telewizyjny,
20.35' .Festiwal piórniki 1963” —

I-szy dzień — eliminacja polska.
Tr. z Sopotu. R‘ź. - Jerzy Gru­
za. Rez TV. — Elżbieta Klęków,
Scenografia — Lech Zahorski, w

przerwie ew. wiadomości Dzien­
nika Telewizyjnego.

Część II Plan Wykon.

1.

2.

3.

4.

5.

Sprzedaż ogółem
Koszt

dąży

Zysk

Zyski

54.559 58.036

własny sprze-

na sprzedaży

nadzwyczajne

Straty nadzwyczaj­
ne

Glównv księgowy
TADEUSZ KOWAL

52.146 54.714

2.413 3.322

1.238

715

2.

3.

1.

Część III. Plan Wykon.

Wartość produkcji
(przerobu) ogółem
na 1 zatrudnionego 81 88

Należny fundusz na­
gród ogółem na 1

zatrudnionego 0,3 0,3

Manka, ubytki
straty, z tego przy- — 71
pisano do zwrotu 1

Dyrektor
PIOTR GAJEK
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